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Skoordynowanie wysiłków.
Przeżywam y niewątpliwie ciężkie 

czasy. W ciągnięci w wir ogólnoświa­
towego kryzysu ekonomicznego zmu­
szeni jesteśmy walczyć z nim wszyst- 
kiemi miożliwemi sposoby i wałka ta 
stanowi istotę w ysiłków  obecnego 
Rządu. Jasne, proste dla każdego w y­
raźne, oświadczenia Pana Prezesa Rady 
M inistrów Prystora i związane z niemi 
myślą przewodnią expose W icem ini­
stra Skarbu Starzyńskiego, oświetlają 
w całej pełni zarówno naszą sytuację 
gospodarczą jak i szkicują plan sa- 
nowania jej a conajmniej opanowania 
przy pomocy dalekoidących przedsię­
wzięć natury finansowo-administra-
cyjnej.

T o , co mówią przedstawiciele R zą­
du, brzmi twardo, ale jest pełne otuchy 
jednocześnie, pełne wiary, iż wysiłki, 
Zmierzające do przywrócenia rów no­
wagi pomiędzy przychodem  a rozcho­
dem Państwa, przyniosą skutek pożą­
dany. N ie stanie się to jednak bez 
pewnych ofiar i pewnych wyrzeczeń, 
Wymagających poważnego nastroju i 
podniesienia skali poczuć obywatelskich 
w samem społeczeństwie.

Niem a na świecie rządu, któryby 
mógł uszczęśliwić jakikolwiek naród 
wbrew jego własnej woli. Rząd, nie 
znajdujący dla akcji swej, niełatwej i 
z konieczności niekiedy surowej, w 
ogóle należytego zrozumienia i m oral­
nego poparcia, zmuszony jest narzucać 
swoją wolę zamiast współdziałać ze 
zdrowemi pojęciami warstw dojrza­
łych i państwowo lojalnych, wspom a­
gających go w każdym: zatargu z nie­
zadowoleniem kół, nie m ogących się 
wznieść ponad krótkow zroczny e- 
goizm.

T o  też Rząd musi w  trudnej grze 
swojej znaleźć godnego siebie partnera 
w społeczeństwie. W  krytycznych 
chwilach, przeżywanych na froncie go­
spodarczym, niezbędne staje się w ytw o ­
rzenie śród wszystkich tego same?o 
mniej więcej nastroju moralnego, jaki 
jest niezbędnym warunkiem  wygrania 
toczożfej wojny. Musi to być gotowość 
do różnych poświęceń tern lżejszych, 
im bardziej pochodzących z własnej 
woli świadomej i rycerskiej. Tak, do 
przetrwania kryzysu ekonomicznego 
niezbędne jest też pewnego rodzaju bo­
haterstwo duchowe, stanowiące o po­
wodzeniu zresztą wszelkiej walki. W 
okresie, jaki przetrwać mamy, niema 
miejsca na bezmyślnych ciurów i ma­
ruderów, tembardziej na .^.chcących 
żyć dostatnio i robić dobre interesy i 
niezależnie od sytuacji ogólnej. Trudno­
ści bytu wszystkich stać się w inny 
spoidłem, lączącem ściśle w  zw arty 
blok całe społeczeństwo. I chęć aopo- 
możenia w prowadzonej walce stoją­
cym  na czele i tym , co za innych m o­
cują się i myślą, chęć okazania się uży­
tecznym i dzielnym; .— musi przepoić 
duchowość powszechną, czyniąc z nie­
sfornej zw ykle i Zróżniczkowanej na

tle interesów jednostkowych gromady 
—  zastęp kierujący się wspólnem, 
szczerem dążeniem.

Życie gospodarcze znaleźć się musi 
nietylko pod kontrolą władz państwo­
wych, na. straży jego stanąć winno pe­
wnego rodzaju pospolite ruszenie 
wszystkich, czujących się w Polsce, 
jako w  czemś, co jest ich i czego są 
cząstką nieodłączną. N ajw yższy czas, 
by przem ówiło poczucie bezwzględnej 
wspólnoty interesów, wykluczające 
jakikolw iek w yzysk lub działanie 
wbrew pożytkow i reszty. Tego rodza­
ju próby w czasach krytycznych są 
wprost niedopuszczalne. Stają się one 
nie przewinieniem, lecz poprostu zbrod­
nią. Opinja publiczna powinna bvć 
więc czujna jak nigdy i stać na stra­
ży prawomyślności gospodarczej i ma- 
terjalnej równie jak politycznej i m o­
ralnej.

W  tym  względzie konieczny jest

jaknajsurowszy stosunek do wszelkich 
pasorzytów, kom binatorów i szkodni­
ków. Bo to są niewątpliwie zdrajcy 
sprawy narodowej, działający w imię 
zysku. Machinacje ich muszą być zli­
kwidowane, choćby się osłaniały teo- 
rjami, chętnie używanemi w takich 
razach. N ie powinno być dla nich 
wyrozumiałości... Ciężkie czasy sta­
wiają ciężkie wymagania. T o  po­
wiedzm y sobie bez ogródek i sto­
sownie do tego kształtujm y swoje ży ­
cie. Każdy z nas na ołtarzu dobra, 
materjalnego tym  razem, O jczyzny 
złożyć musi jakiś podatek ze swvch 
dotychczasowych korzyści, jpotrzeb i 
pożądań... I na to niema rady. K ażdy 
z na* bowiem staje się dziś żołnierzem, 
pow ęłanym  do czynnej, a nie biernej 
tylko i nakazanej obrony interesu 
Państwa, w którym: mieści się przecie 
i od którego zależy oczywiście wsze­
laka indywidualna pomyślność.

Ę  ostatniej chwili.
Podwyżka czynszów odłożona.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6 czerwca. N a wczoraj- 

szem posiedzeniu Kom itetu Ekonom icz 
nego R ady M inistrów omawiana hy c 
sprawa mieszkaniowa, j^ k  wiadomo 
Minister Neugebauer opracował pro­
jekt zrównania czynszu w  domach sta­
rych z czynszami w  domach nowych 
a powstałą w ten sposób różnicę, prze

znaczył na specjalny fundusz budow­
lany. W  dniu wczorajszym  Kom itet 
Ekonom iczny R ady M inistrów projekt 
ten w zasadzie przyjął, w ykonanie je 
dnak ze względu na ciężką sytuację 
ekonomiczną odroczył na czas nieo­
graniczony.

Urlop Wiceprem. Pierackiego.
(Telefonem od naszego korespono.enta.)

W arszawa, 6 czerwca. Z  dniem dzisiejszym rozpoczął urlop w ypoczyn 
kow y Wicepremjer Pieracki.

■-------------- o------- --------

Bandycki napad na posła B. B. W. R.
Fu?s. Błaszcssak doznał pęknięcia czaszki.

Poznań, 6 czerwca (PAT). Pisma 
poranne donoszą, że >,w Broniszewicacb 
pow. pieszewskiego, ciężko pobity zo­
stał poseł do Sejmu z K lubu B. B, Jan  
Błaszczak. Napadu dokonali bracia 
D obrowolscy, którzy kilkakrotnie u-

godzili Błaszczaka sztabą żelazną w 
głowę, wskutek czego nastąpiło pęknię­
cie czaszki. Ciężko rannego posła prze­
wieziono do szpitala w  Pleszewie.

600 rodzin bez kawałka ch!eba.
Klęska w okolicy Baranowicz.

Baranówicze, 6 czerwca, (PA T). 
Kom isja wyłoniona na terenie tut. po­
wiatu dokonała już dokładnych obli­
czeń strat jakie poniosła ludność po­
wiatu Baranowicze w czasie przej­
ścia gwałtownej burzy gradowej w 
dniu 3 1 maja. Klęską gradobicia dot­
knięte zostały trzy gm iny. Plony tego­
roczne w ybite zostały w tych gminach 

na obszarze 3.426 ha. Z  powodu póź­
nej pory zasiewy na żniszczonych po­

lach nie mogą już być dokonane. 600 
rodzin pozostało bez kawałka chleba. 
Oprócz tego część powiatu doznała 
również klęski powodziowej wskutek 
oberwania się chm ury. Zasiewy w  20 
osiedlach zostały zaiane a w wielu w y­
padkach doszczętnie zniszczone. Sta­
rosta pow iatow y czyni obecnie w ytę­
żone starania celem uzyskania pom o­
cy dla poszkodowanej ludności.

Urlop M a rsz a lk a  FHsudskiego a
( Telefonem od naszego kordspondsnta).

W arszawa, 6 czerwca. Dziś o godz. 
9-tej rano Marszalek Piłsudski w yje­
chał na urlop w ypoczynkow y dó Dru- 
skienik. Marszałek Piłsudski zatrzym a

się w W ilnie, gdzie prowadzić będzie [ i wyższych oficerów, w yzw anych na
jak corocznie grę wojenną z dowódca- 1 grę. M arszałkowi Piłsudskiemu Łowa­
mi wyższych jednostek w ojskowych. '■ rzy Dr. W oyczyński.
Do W ilna wyjeżdża szereg generałów I __________

Powrót P. Prezydenta 
do Warszawy.

W arszawa, ę czerwca. (PAT.) Pan 
Prezydent R , P. powrócił dziś o godz. 
1 4T5 do W arszawy w towarzystwie 
M inistra reform  rolnych Kozłowskie­
go oraz członków Dom u wojskowego 
1 cywilnego, z obchodu Bożego Ciała 
w Lublinie i uroczystości poświęcenia 
pomnika ku czci poległych w bitwie 
pod Jastkowem w  r. 1 91 5 Legioni­
stów.

Krwawe zajście pod 
Siedlcami.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 6 czerwca. W czoraj we 

we wsi Białka pod Siedlcami doszło 
do krw aw ych rozruchów. W  zabudo­
waniach jednego z gospodarzy w y ­
buchł pożar. G dy z Siedlec przyjecha­
ła straż pożarna, która chciała ugasić 
pożar, 60 gospodarzy uzbrojonych w 
cepy i widiy zaatakowało strażaków i 
pobiło komendanta. Przypadkowo prze 
chodziła przez wieś kompanja 22 p. p. 
z Siedlec. Dowódca kompanji zorjen- 
towai się w sytuacji i c toczył żołnie­
rzami chłopów. Pod groźbą użycia ba­
gnetów chłopi złożyli broń a straż po­
żarna mogła przystąpić do gaszenia 
pożaru.

Witos u sędziego 
Demanta.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 6 czerwca. W  dniu dzi­

siejszym sędzia Demant przesłuchiwał 
v/ dalszym ciągu b. więźniów brze­
skich między innymi Ciolkosza, Putka 
oraz W itosa. Niespodzianka było przy 
bycie posła Witosa, który nie otrzym ał 
wezwania, gdyż poczta odesłała je z 
powrotem z dopiskiem adresat nie za­
mieszkuje w okręgu doręczeń. W  po­
niedziałek nastąpi doręczenie oskarżo­
nym  aktów śledztwa do przeglądnięcia.

Autobus spadł do rowu.
Poznań, 6 czerwca (PAT). Autobus 

wiozący do Poznania wycieczkę ucz­
niów gimnazjalnych złożoną z 27 os 
spadł wskutek uderzenia o drzewo do 
rowu. K ilka osób odniosło ciężkie, 
kilka zaś lżejsze obrażenia.

Nowy Jork  przeciw Rosji.
Moskwa, 6 czerwca. (PAT). Do 

prasy sowieckiej donoszą, że Izba han­
dlowa stanu nowojorskiego uchwaliła 
rezolucję żądającą zerwania wszelkich 
transakcyj handlowych z Rosją 
wiecką.

so-

Sukces wystawy kolon-&1- 
nej,

Paryż, 6 czerwca (PAT). N a wczo- 
rajszem posiedzeniu R ad y Ministrów 
minister Renaud podkreślił wielki suk­
ces w ystaw y kolonjalnej, którą w  ciągu 
3 tygodni od dnia otwarcia zwiedziło 
około 3 i pół miljona osób.

Kondolencja Syndykatu 
Dziennikarzy lwowskich.

Lw ow ski Syndykat Dziennikarzy 
i T o w . Dziennikarzy Polskich z pow o­
du zgonu długoletniego swego kolegi 
śp. Jana Dąbskiego wicemarszałka Sej­
mu, wysłał depeszę kondolencyjną na 
ręce Związku Syndykatu D ziennikarzy 
Polskich w W arszawie.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 6 czerwca 1931.Z pobytu niemiecłtich ministrów w  iłnglji.

Manifestacyjny okrzyk Hittlerowca.
Southampton. $ czerwca. (PAT.) 

Przybyli tu kanclerz niemiecki dr. 
Bruning i minister spr. zagr. dr. Cur" 
tius, o godz. 13 . Ambasador niemie­
cki w  Londynie w otoczeniu człon­
ków  ambasady opuścił Londyn w  ce­
lu powitania przybywających dostoj­
ników  w Southampton. Zajęli oni 
miejsca wraz z urzędnikami T o w a­
rzystwa H am burg-Am erica i kilku ° ” 
peratorami film ow ym i w szalupie i 
płynęli na wodach Sointu, dopóki nie 
ukazał się parowiec „H am burg’'. Tuż 
za mm płynął kontrtorpedowiec an­
gielski „W inchester", posłany przez 
rząd brytyjski dla eskorty parowca. 
Podczas gdy szalupa okrążała okręt 
Ham burg, orkiestra znajdująca się na 
parowcu, odegrała hym ny niemiecki i 
brytyjski. W szyscy znajdujący się na 
parowcu, wysłuchali hym nów stojąc 
na baczność. Następnie ambasador 
niem>ecki udał się na pokład H am ­
burga i powitał przybyłych gości. M i­
nistrowie niemieccy i towarzyszący 
im goście udali się na pokład kontr- 
torpedowca, gdzie został; zdjęci foto­
graficznie i dźwiękowo. Przy wysiada­
niu na ląd ministrów niemieckich po­
wita} mer miasta Southampton, w o- 
toczeniu władz miejscowych. M ini­
strowie Bruning i Curtius w yruszyli 
zaraz specjalnym pociągiem do Lon­
dynu Pociąg wiozący dra Bruninga i 
Curtiusa przybył na stację W aterloo w 
Londynie o godz. iT ą s . N a peronie

Pogrzeb ś. p. Jana Dąb- 
skiego.

W arszawa, 5 czerwca. (PAT). Eks- 
portacja zw łok ś. p. Jana Dąbskiego, 
wicemarszałka Sejmu ze szpitala Dzie­
ciątka Jezus do kościoła św. Aleksan­
dra na Placu Trzech K rzyży  nastąpi 
w  sobotę, dnia 6 bm. o godz. 6 popoł.

Pogrzeb odbędzie się w poniedzia­
łek o godz. 10 rano na cmentarz Po­
wązkowski.

Z  powodu zgonu wicemarszałka 
Sejmu, przy wejściu do gmachu parla­
mentu zawieszone są dwie czarne 
chorągwie.

Nowy gabinet w Beigji.
Bruksela. 3 czerwca. (PAT.) Gabi­

net ukonstytuował się. Prezesurę 1 
spraw y wewnętrzne objął Renkin, 
sprawy zagraniczne Tiymans. finanse 
H outard.

Bruksela 6 czerwca (PA T ). Ostat­
ni kryzys gabinetowy był jednym  z 
najdłuższych w historji parlamentu 
belgijskiego. T rw ał on dwa tygodnie. 
R enkin , przyjm ując misję utworzenia 
gabinetu, prosił już o zwołanie obu 
Izb przed którem i w yłoży program 
rządow y, w  dniu 9 czerwca br.

Wybory w Rnmunji.
Bukareszt. 3 czerwca. (PA T.) W y­

bory 1 1 3  senatorów drogą bezpośred­
niego głosowania zakończyły się. W  
w yniku tych w yborów  unja narodo­
wa uzyskała 1 10  mandatów, partja wę 
gierska 2 1 partja narodowo-chłopska
1 .  mandat. Z  listy unji narodowej o~ 
trzym ali łiberali 9 m andatów oraz 
dwa N iem cy. W ybory odbyły się w 
całkow itym  spokoju i przy zachowa­
niu bezwzględnej swobody głosowa­
nia.

W  dniu jutrzejszym rady m unicy­
palne i departamentalne dokonają w y 
boru 7 1 senatorów.

Bukareszt, s czerwca. (PA T .) M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych ogła­
sza następujący ostateczny w ynik  w y 
borów  do Izbą': lista rządowej unji
narodowej uzyskała na 2,927.300 gł. 
1  >389.849 gł. i 287 mandatów. Pozo­
stałe stronnictwa 99 mandatów.

gości niemieckich oczekiwali, preinjet 
Macdonald, minister Henderson*
członkowie ambasady niemieckiej z 
ambasadorem Neurathem  na czele o- 
raz około 30-ciu dziennikarzy. Pow i­
tanie nie miało charakteru oficjalne­
go. ani uroczystego. Obecni na pero­
nie dziennikarze niemieccy w liczbie

kiikunastu, łącznie z tutejszą kolonią 
niemiecką, wznieśli okrzyk „hoch", 
zaś jeden z obecnych hittlerowców 
kizyknął doniosłym głosem „Deutsch 
land erwache". Po powitaniu, nie­
mieccy ministrowie w  towarzystwie 
ambasadora Neuratha odjechali do 
hotelu Carlton.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y  
W  M IN IS T E R S T W IE

SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H .
We władzach wojewódzkich:

M i a n o w a n i :
W  Urzędzie wojew. krakowskim :
Naczelnik wydziału V  st. sł. w U - 

rzędzie wojewódzkim  białostockim dr. 
W  i 1 1  e k Karol — inspektorem w o­
jewódzkim V  st. sł. Inspektor woje­
wódzki V I st. sł. Ż u ł k i e w i c z  
Czesław — naczelnikiem wvdziału w  
dotychczasowym  V I st. sł.

W  Urzędzie wojewódzkim  lwowskim :
Starosta pow iatow y V I st. sł. w  Bia­

łej Podlaskiej B a r s k i  Ignacy — in­
spektorem wojewódzkim  w dotychcza­
sowym  V I st. sł.

P r z e n i e s i o n y_w stan spoczyn­
ku. Naczelnik wydziału V  st. sł. w  U - 
rzędzie wojewódzkim  krakowskim  dr. 
S t y c z e ń  Stanisław.

P r z e n i e s i e n i  w  stan nieczyn­
ny: Referendarz V III st. sł. w  Urzędzie 
wojewódzkim  lwowskim  dr. D ż u -  
ł y ń s k i C yry l — uchwałą R ady M i­
nistrów z dnia 12/III. 19 3 1 r.

We W ładzach pow iatow ych:
M i a n o w a n i :  Ppłk. W . P. w  sta­

nie spoczynku M u s z y ń s k i  Jerzy  — 
do odwołania starostą powiatowym  
zbaraskim w V I st. sł. Starosta powiato­
w y V I st. sł. w Zbarażu dr. K a c  z- 
k o w s  k i Jan — starostą powiatowym  
brodzkim  w dotychczasowym  V I st. sł. 
Starosta pow iatow y V I st. sł. w Brze- 
żanach K o c z y ń s k i  W ojciech — 
starostą powiatowym  kopyczynieckim  
w dotychczasowym  V I st. sł. Starosta 
pow iatow y V I st. sł. w  Brodach dr. 
S i o k a ł o Jan  — starostą powiatowym  
łukowskim  w dotychczasowym  V I st. 
sł. Starosta powiatowy V I st. sł. w  S try­
ju P a j ą c z k o w s k i  Antoni — sta­
rostą powiatowym  stanisławowskim w 
dotychczasowym  V I st. sł. Starosta po­
w iatow y V I st. sł. w  Stanisławowie dr. 
J a n e c k i  Gustaw— starostą powiato­
w ym  rohatyńskim  w dotychczasowym
V I st. sł. Starosta powiatowy iłżecki w 
W ierzbniku dr. G o l c z e w s k i  Em il 
— starostą pow iatow ym  brzeżańskim 
w dotychczasowym  V I st. sł. Starosta 
pow iatow y w  V I st. sł. w  Krakow ie 
O r ł o w s k i  Gustaw — starostą po­
wiatow ym  iłżeckim w W ierzbniku w 
dotychczasowym  V I st. sł. Starosta po­
w iatow y V II st. sł. w  W ieliczce dr. 
W n ę k  W ładysław — starostą powia­
tow ym  krakowskim  w dotychczaso­
w ym  V II st. sł. z poleceniem sprawowa­
nia nadal kierownictwa starostwa p o ­
wiatowego wielickiego.

P r z e n i e s i e n i  : Referendarz
V II st. sł. dr. N o w a k  Stanisław — ze 
starostwa powiatowego skałackiego do 
starostwa powiatowego tarnopolskiego 
w  dotychczasowym  charakterze i stop­
niu służbowym . Referendarz V III st. sł. 
dr. W a d a s  Leon — ze starostwa po­
wiatowego tarnopolskiego do starostwa 
powiatowego szczuczyńskiego w  W o­
jewództwie nowogrodzkiem. Referen­
darz V II. st. sł. H e b a n o w s k i  M ie­
czysław — ze starostwa powiatowego 
zbaraskiego do starostwa powiatowego 
brodzkiego.

P r z e n i e s i e n i  w stan nieczyn­
ny: Kancelista X II st. sł. w  starostwie 
grodzkiem we Lw ow ie S k u l s k  a K a ­
rolina. Starosta powiatowy V I st. sł. w 
M akowie Podhalańskim dr. B i e n i a s z 
Józef.

W  Tymczasowym Wydziale Samorzą­
dowym w likwidacji we Lwowie:
P r z e n i e s i e n i  w  stan soop 1 vn- 

ku pozostający w stanie nieczynnym : 
Urzędnik adim. I kategorji V II st. sł. dr. 

W o j e  w ó  d k a Teodozy. Nacze’ uk 
rachuby X I  st. sł. W o ł o s z y ń s k i  
Juljan. Radca budownictwa X I  st. sł. 
inż. K a m i e n i  o  b r o d z k i  Adolf. 
Radca V I st. sł. dr. B i e r k e n m a i e r  
Juljusz. U rzędnik rachunkowy II .kate­
gorji V II st. sł. B i  e 1 e c k i W acław.

(„M onitor Polski" N .r 1 10 ,  z dnia 
13  maja 19 3 1 r.).

Bruning o celu swej podróży
do Anglji.

Berlin, 6 czerwca. (PAT). Wedle 
inform acyj dzienników kanclerz Bru­
ning przyjął wczoraj w  Londynie 
przedstawicieli prasy niemieckiej.
Kanclerz podkreślił, że celem w izyty 
m inistrów niemieckich jest otwarte 
rozmówienie się z angielskimi mężami 
stanu na temat rozmaitych zagadnień 
dotyczących krytycznej sytuacji ogól­
nej przedewszyskiem zaś sytuacji nie­
mieckiej. Podnosząc wysiłki Niemiec ce 

lem uzdrowienia ich finansów k.an- 
lerz zaprzeczył pogłoskom o rzeko­

m ym planie Niemiec wstrzymania 
płatności zobowiązań pryw atnych N ie­
miec wynoszących około 1 miljarda 
marek rocznie. W  sprawie reparacji 
kanclerz przedstawi angielskim mę­
żom stanu obraz stosunków niemiec­
kich. Zamiarem m inistrów niemiec­
kich nie jest nagłe wstrzym anie w y ­
płat rat reparacyjnych tak jak tego 
domagały się skrajne stronnictwa nie­
mieckie. Następnie kanclerz przyjął 
przedstawicieli prasy angielskiej.

Odznaczenie P. Wojewody
lwowskiego.

W arszawa, 6 czerwca (Teł. wł.). 
W  dniu wczorajszym P. Minister 
Spraw W ewnętrznych dr. Sławoj- 
Składkowski, w  obecności wyższych

Krzyżem  Kom andorskim  orderu Po­
lonia Restituta P. W ojewodę lw ow ­
skiego, dr. Nakoniecznikow - K lukow - 
skiego, za zasługi położone na polu

urzędników Ministerstwa, udekorował administracji Państwa.

Zajście w czasie procesji Bożego Ciała.
Warszawa, ę czerwca. (PAT.) Dnia 

4 b. m. podczas procesji Bożego C ia­
ła w  Złoczewie, powiat sieradzki, ro ­
zeszła się pogłoska, że z okna pewne­
go mieszkania żydowskiego wylano 
jakiś płyn na przechodzących uczest­
ników procesji. Powstałe z tego po­
wodu lekkie zamieszanie, które dzię­
ki taktownemu zachowaniu się u” 
czestników procesji zostało w  zarod­
ku zgaszone. Tegoż samego dnia po­
południu, przybyło kilkadziesiąt mło­

dych ludzi z okolicznych wsi 1 wspól­
nie z częścią mieszkańców Złoczewa 
zaczęli wybijać szyby w  domach ży­
dowskich a nawet napadać na prze­
chodzących ulicami mieszkańców ży­
dowskich. Przybyła policja, przy po­
m ocy gazów łzawiących awanturują­
cych sie. rozprószyła. Ogółem w ybito  
kilkaset szyb i pobitO' lekko kilku ży ­
dów 1 1 katolika. W  mieście panuje 
zupełny spokój. Dochodzenia są w to­
ku.

Międzynarodowy Kongres
w Pradze czeskiej.

nięty przez delegata jugosłowiańskie-Praga. ę czerwca. (PAT.) Dziś roz 
poczęły się tu obrady X V I M iędzyna­
rodowego Kongresu Rolniczego z u- 
działem przedstawicieli organizacji 
rolniczych około 30-tu krajów  z 
wszystkich kontynentów.

Z  Polski przybyli na kongres de­
legaci organizacji rolniczych w  liczbie 
60-ciu z prezesem Kazimierzem Fu- 
dakowskim na czele. — Rząd zaś pol­
ski reprezentuje na kongresie dyrek­
tor departamentu Ministerstwa rolni­
ctwa Królikowski.

G łów nym  punktem obrad stała się 
kwestja zbytu nadmiaru zboża, przy- 
czem większość m ówców w ypow ie­
działa się w  tej sprawie za zasadami 
przyjętemi na londyńskiej konferen­
cji zbożowej. Drugi wniosek wysu-

go dotyczył systemu ograniczenia 
produkcji. Sprawę uregulowania nad­
miaru zboża, przekazano do bliższe­
go rozważenia komisja ekonomicznej, 
skupiającej na sobie główne zaintere­
sowanie kongresu.

N a dzisiejszem posiedzeniu plenar 
nem wygłosił przewodniczący delegat 
polski Eudakowski referat na temat 
możliwości wspólnego postępowania 
państw rolniczych środkowej i wscho 
dniej Europy w  sprawie zbytu głów­
nych produktów rolniczych. Delega­
cja polska bierze intensywny udział w 
pracach kongresu 1 uczestniczy we 
wszystkich komisjach, wysuwając się 
na czoło państw agrarnych.

Pożar w Pałacu Sztuki
w Monachiom.

Berlin, 6 czerwca (PA T ). Donoszą 
z Monachium, że dzisiejszej nocy o go­
dzinie 3-ciej w ybuchł w , pałacu.. Sztuki 
gw ałtow ny pożar. Popularny gmach 
w  którym  mieści się wystawa ̂ został, z u-:

pełnie zniszczony. Przyczyna pożaru 
jest nieznana. Straż pożarna musiała 
się . ograniczyć do zlokalizowania . po­
żaru;

-ew-

Skazanie żolnierzy-komunistów.
Kraków,, 6 czerwca, (PA T). 'Wczo­

raj zakończyła się przed : wojskowym: 
sądem okręgowym w. Krakowie tajna 
rozprawa przeciwko 7  żołnierzom $ 
baonu sanitarnego oskarżonym o zbro­

dnię, .zdrady (głównej: (komunizm); Sąd 
skazaŁ* Józefa ; Brondweina na 6 lat 
więzienia,-. Liebermana- na 4 lata wię­
zienia,- resztę: zaś oskarżonych Sąd 
uniewinnił.
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Z życia prowincji.

Wieści z Jaworowa.
Przedstawienie amatorskie. — U ro­
czystości P. W . i W . F. — Tydzień 

T . O. M.
(korespondencja własna . Gazety Lwowsisiej").

W  sobotę, dnia 30 maja b. r. mło­
dzież tut. państwowego gimnazjum o- 
degrała „Balladynę" Słowackiego. D o­
chód przeznaczony na bratnia pomoc.

W  dniach od 29— 31 maja br. od­
było się w  Taworowie doroczne świę­
to  P. W . i W . F. połączone ze świę­
tem pieśni. W  piątek, 29 maja — pró„ 
ba fizycznej sprawności dla zgłoszo­
nych kandydatów o Państwową Od­
znakę Sportową. W  sobotę, 30 maja 
zawody strzeleckie z broni mało-kali- 
browej dla Oddz. P. W . — zawody 
lekkoatletyczne. W ieczorem  tegoż 
dma orkiestra gimn. odegrała cap­
strzyk po ulicach miasta.

W łaściwa uroczystość zaczęła się 
w  niedzielę, dnia 31 maja. O godz. 
8‘25 rano zebrały się na rynku wszyst 
kie organizacje, hufce szkolne i od­
działy P. W . R aport odebrał Delegat 
dowódcy 38 p. p. major Rozborskk 
Po nabożeństwie w  kościele parafial­
nym  m ajor Rozborski i przewodni­
czący Powiatowego Kom itetu P. W . 
i W . F. Starosta pow. p. M alinowski 
odebrali defiladę oddziałów P. W . O 
godz. io ’ 3c na dziedzińcu w  kosza­
rach przem ówił prof. p. Balwirczak— 
wznosząc na zakończenie okrzyk na 
cześć N aj. Rzeczypospolitej, Prezy­
denta Państwa i Marsz. P łsudskiego. 
Od godz. 1 1 — 13  odbyło się Święto 
Pieśni urządzone staraniem Semina­
rium Państw, i miej. szkół powszech­
nych.

Od godz. 13-tej Pp. M alinowscy 
podejmowali obiadem Członków  Po­
wiatowego Kom itetu P. W . i W . F. i 
gości przybyłych na uroczystość. Od 
godz. 15 — 19 odbyły się zawody, któ­
re zakończyły się ogłoszeniem ogól­
nych w yników  i rozdaniem nagród 
zawodnikom.

W  dniu 3 b. m. miejscowe Kolo 
T . O. M. pod przewodnictwem N a­
czelnika Sądu p. Polakiewicza urzą­

dziło na dochód T . O. M. przedsta­
wienie amatorskie. Zespół amatorów 
odegrał znakomitą komedję Bałuckie­

go „D om  otw arty" — w czwartek zaś 
4 b. m. na ten sam dochód odbędzie 
się na boisku Sokoła festyn.'

VIII. Tydzień L. 0. P. P.
(7 do 14 czerwca 1931 r.).

Dotychczasowa działalność L. O. 
P. P., niezwykle owocna dla Państwa 
i społeczeństwa, może wskazać na tak 
wielkie pomniki, jak Instytut A erody­
namiczny w W arszawie, Instytut badań 
chemicznych w W arszawie, Szkoły M e­
chaników lotniczych w Bydgoszczy 
i we Lwowie, Szkoła pilotów pod R a ­
domiem, Laboratorjum aerodynamicz­
ne we Lwowie i t. p.

Program prac L. O. P. P.jest tak 
wielki, że do wykonania go potrzeba 
poparcia wszystkich. O pomoc i o to 
poparcie wszystkich zwróci się L. O. 
P. P. do całego społeczeństwa w czasie 
„V III. Tygodnia L. O. P. P ." w dniach 
od 7. do 14. czerwca b. r. na terenie 
Rzeczypospolitej.

Komitet W ojewódzki L. O. P. P.

we Lwowie, który urządza „T yd zień " 
na terenie W ojewództwa lwowskiego, 
zwrócił się do społeczeństwa z w ezwa­
niem o poparcie L. O. P. P., o w pisy­
wanie się na jej członków i o wydatniej­
sze zasilenie jej funduszów drobnemi 
ofiarami w  czasie „V III . T ygodnia".

Społeczeństwo Lw ow a, tak zawsze 
of iarne na cele społeczne i tym razem 
zapewne nie zawiedzie oczekiwań. L. O. 
P. P., zwłaszcza, że cele jej są tak istot­
nie związane z rozwojem Państwa i 
bezpieczeństwem społeczeństwa. W szak 
nie można, jak tylko serdecznie poprzeć 
działalność L. O. P. P. i przyjąć je) 
wysłanników w czasie „V III. T y g o ­
dnia", którego naczelnem hasłem jest: 
„W szyscy w szeregi L. O. P. P. dla 
dobra Państwa i społeczeństwa".

Instytut spraw społecznych.
Z  inicjatyw y Ministra pracy i opie­

ki społecznej, dr. Stefana Flubickiego, 
utworzony został w W arszawie przed 
kilku dniami Instytut Spraw Społecz­
nych. Będzie on miał na celu przepro­
wadzanie badań naukowych, prac pro­
pagandowych i pedagogicznych w za­
kresie ochrony pracy, ubezpieczeń spo 
łecznych, rynku pracy, bezrobocia, e- 
migracji, opieki spoi. itd., zadanie zaś 
jego polegać będzie na badaniu nauko- 
wem zagadnień bezpieczeństwa i h 
ny pracy, propagandzie w  dziedzinie

zapobiegania nieszczęśliwym w ypad­
kom przy pracy i chorobom zawodo­
wym , badaniu zagadnień z dziedziny 
ubezpieczeń społecznvch, prowadzeniu 
działu muzealno-pok^zowego, organi­
zowaniu kursów dla pracowników in- 
stytucyj społecznych, prowadzeniu 
działalności wydawniczej itd.

Szczególnie ważne zadania będzie 
miał do spełnienia Instytut Spraw Spo­
łecznych zwłaszcza w dobie przeżyw a­
nego obecnie kryzysu gospodarczego.

Rozbudowa Gdyni.
Pod przewodnictwem prezesa Zw ią­

zku Zakładów Ubezpieczeń Pracowni­
ków Um ysłowych, odbyło się przy 
udziale dyrektora departamentu ubez­
pieczeń społecznych w Ministerstwie 
p. i o. s., inż. Dreckiego, posiedzenie 
R ady zarządzającej Stowarzyszenia, 
Budowlano - Mieszkaniowego Z ak ła­
dów Ubezpieczeń Społecznych.

N a posiedzeniu tern postanowiono 
zawiązać spółkę Zakl. ubezpieczeń 
pracowników um ysłowych dla budo­
wy domów mieszkalnych dla pracow ­
ników um ysłowych i fizycznych w 
Gdyni.

Nowy zarząd Pen-Clubu 
polskiego.

N a dorocznem zwyczajnem zgro­
madzeniu walnem Polskiego Klubu 
Literackiego (Penclubu), któremu 
przewodniczy! p. Ignacy Baliński, do­
konano wyboru władz Penclubu w 
miejsce ustępujących po upływie ka­
dencji członków zarządu i komisji re­
wizyjnej.

Do zarządu Polskiego Klubu Lite­
rackiego zostali wybrani pp.: dr. E- 
mil Breiter, Jarosław Iwaszkiewicz. 
Piotr Choynowski. Juljusz Kaden- 
Bandrowski, Zdzisław Kleszczyński, 
L. FI. Morstin, Jan  Parandowski, K a­
zimierz W ierzyński i Juljusz W oło- 
szynowski.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
R . Czekańska-Heym anowa, Zygm unt 
Kisielewski i Edward Kozikowski.

Zatrudnianie inwalidów wojennych.
Państwowe Urzędy Pośrednictwa 

Pracy rozpoczynają obecnie sprawdza­
nie na terenie całej Polski, czy w rol­
nictwie, przemyśle, handlu i komuni-

OSTRZEŻENIE!

kacji zatrudniani są, w m yśl obowią­
zujących przepisów, inwalidzi wojen­
ni.

N a podstawie ustawy inwalidzkiej, 
każdy pracodawca w rolnictwie, prze­
myśle, handlu i komunikacji, obowią­

zany jest zatrudniać na każdych jo  
pracowników um ysłowych i fizycz­
nych, przynajmniej jednego inwalidę, 
ciężko poszkodowanego, t. j. posiada 
jącego mniej niż j j % zdolności d'o| 
pracy.

Za przekroczenie tych przepisów 
grozi pracodawcy kara sądowa do 6 
tygodni aresztu.

CZEKOUDA PRZECZYSZiZAJACA

Z Teatru Wielkiego.
„MAZEPA", opera w 3 aktach według poematu Puszki­
na „Połtawa". Muzykę napisał Piotr Iljicz Czajkowski-

sławę „Borysa Godunow a". Podziwia­
no w nich z wielką dozą talentu doko­
naną „europeizację" m uzyki rosyjskiej, 
która z zadziwiającą szybkością prz'- 
swoić sobie zdołała wagnerowska^ te­
chnikę m otyw u przewodniego i szatę 
instrumentacyjną, zróżnicowany w 
sposób dawniej niespotykany.

W  działalności Piotra Iljicza C zaj­
kowskiego doszedł ten typ zeuro 
zowanej twórczości muzycznej rosyj­
skiej do zenitu. Czajkowski przem a­
wia językiem międzynarodowym , 
zrozumiałym zarówno na W scho­
dzie, jak i na Zachodzie. R ozle­
w ny jego talent liryczny posiada z na­
tury możliwości spopularyzowania się 
w  każdem środowisku muzycznem, 
wzrusza i porywa rzewnością kanty­
leny zarówno w  operze, jak w tw ór­
czości symfonicznej i kameralnej. T o  
też opery Czajkowskiego „Eugenjusz 
O negin" i „D am a P ikow a" obiegły w 
trium fie wraz z Sym fonją „patetyczna" 
cały świat, a kunszt ich pod względem 
czysto technicznym mało ma sobie 
równych w  Europie.

Odmienny nieco typ twórczości 
wykazuje „M azepa". Ju ż  sam dobór 
tematu warunkuje tu inne postąpienie 
ze strony kom pozytora. Opiewając 
czyny bohaterskie hetmana ukraińskie­
go zmuszony byl Czajkow ski stwo­
rzyć w m uzyce tło bardziej drama­
tyczne,  ̂w  którem  wrodzone mu ak­
centy liryczne stanow iłyby tylko po­
żądany kontrast ujęcia realistycznego. 
Poszedł tu Czajkow ski drogą Mussorg- 
'k iego w  „Borysie G odunow ie", szu­
kając oparcia w ludowych m otywach,

W  muzyce rosyjskiej X IX . wieku 
dadzą sią wyodrębnić dwa zasadniczo 
różne kierunki: narodowy styl rosyj­
ski, opierający się w pierwszym rzę­
dzie na elementach ludowych, o riz  
styl o znamionach raczej m iędzynaro­
dowych. Terenem wyżycia się obu 
tych kierunków była przedewszysjt- 
kiem opera, która zajmuje bardzo po­
kaźne miejsce w twórczości muzycznej 
rosyjskiej drugiej połowy X IX . wieku. 
N arodow ą operę rosyjską stworzył 
Glinka (t  1857), ideały jego konty­
nuował Dargomijski, zaś w formie 
artystycznie skończonej wypowiedział 
je genjalny Mussorgski, k tóry w zna­
nym u nas „Borysie G odunow ie" dał 
wielką epopeę muzyczną o akcentach 
mocnych, realistycznych. G dy równo­
cześnie niemal przenikać jednak za­
częły do Rosji w pływ y jreorom anty- 
ków niemieckich, zwłaszcza W agnera, 
poszła druga część kom pozytorów  
operowych inną drogą; zdobycze, któ­
re ze sobą te w pływ y przynosiły, były 
zbyt nęcące, zdawało się wówczas, że 
one to dopiero postawią m uzykę ro­
syjską na .'poziomie europejskim, po­
zwolą występującym  tu talentom za- 
blyszczeć pełnym blaskiem. Dopiero 
dziś z perspektywy historycznej w i­
dzimy, że siły twórcze, drzemiące  ̂ w  
narodzie rosyjskim były  dość potężne, 
by przeciwstawić się na całej linji środ­
kom i form om  m uzycznym  rom antv- 
zmu niemieckiego, a nawet czemać 
materjal pełną dłonią z bogatej skarb­
nicy m otyw ów  i pieśni ludowych, tak 
jak to uczynił Mussorgski. W  pierw­
szej chwili nazwiska Cezarego Cui i 
Rim skiego - Korsakow a przyćm iły

I których naturalne piękno nie zostało 
■może przez niego wyzyskane w  sposób 
równie skończony w  opracowaniu, jak 
to ma miejsce u Mussorgskiego. W  
każdym jednak razie pozwoliło na 
szczęśliwe rozplanowanie i skontrasto- 
wanie akcentów. Dowodem  tego może 
być choćby świetna w swym  realizmie 
scena tańców zbiorowych w  I. akcie, 
których jędrna i prosta rytm ika zosta­
ła znakomicie wyzyskana w  choreo- 
grafji. Dawno nie widzieliśmy na sce­
nie lwowskiej tak potężnej kreacji ta­
necznej, wydobywającej na jaw  piękno 
rytm ów  ludowych w realizacji zbioro­
wej. Rów nie silne wrażenie robi scena 
modlitwy skazańców przed straceniem 
z towarzyszeniem chórów i śpiewy 
zbiorowe I. aktu. W  porównaniu z te- 
mi głęboko przemyślanemi efektami 
zbiorowemi wychodzą .momenty li­
ryczne mniej plastycznie, jakkolw iek i 
tu udało się Czajkowskiem u w  niektó­
rych ustępach uzyskać efekty subtel­
ne. M uzyczna inwencja odznacza się 
na ogół zwykłą u Czajkowskiego p łyn­
nością i łatwością, przynosi ze sob- 
niejeden efekt tani może i bana!" 
ale trafia do wszystkich i nosi w sobie 
w każdej chwili znamiona szczerego 
talentu.

N ie ulega też wątpliwości, że „M a­
zepa" posiada wszelkie dane, by u- 
trzym ać się w  repertuarze. Jedynie 
tylko zbyt realistyczne traktowanie 
tekstu musi dziś w yw ołać niesmak i 
obniżyć wartość estetyczną spektaklu. 
N ależy ono do przeżytków  ciężkich do 
strawienia dla człowieka współczesnego. 
Takie sceny, jak scena tortur lub scena 
końcowa, polegająca na efekcie skon­
frontowania obłąkanej Marji z umie­
rającym  dawnym  jej kochankiem, są 
wprost bezsensowne i niepotrzebne. 
K onflikt dramatyczny, nawiązujący się 
w ekspozycji silnym węzłem, nie zo­
stał konsekwentnie przeprowadzony,

rozdrabnia się w  efektach tanich i prze­
jaskrawianych.

Sposób wystawienia „M azepy" go­
dzien jest wszelkiej pochwały. W  tych, 
tak ciężkich dla lwowskiej O pery 
chwilach, wskazuje on, że praca D y ­
rekcji idzie drogami racjonalnemi i 
w yzyskuje skromne swe możliwości w  
kierunku osiągnięcia .rezultatów na 
prawdę poważnych. Miarą tych rezul­
tatów jest przedewszystkiem wysoki 
stopień zharmonizowania całości: or­
kiestra (p. 2  u n a) i świetnie w y­
ćwiczone chóry (p. P o 1 z i n e 1 1  i) 
brzmiały doskonale, sceny zbiorowe 
były świetnie, choć — zgodnie z in­
tencją tekstu — w duchu realistycz­
nym  wyreżyserowane (dyr. Z a l e s k i ) ,  
choreografja (p. S t a t k i e w i c z) była 
tym razem — jak już wspominaliśmy— 
na prawdę twórcza. Z  solistów na 
pierwsze miejsce wybili się pp. W  a- 
l e w s k a  i W  o r c h. W prawdzie 
partja Marji mniej może odpowiadała 
wrodzonym  predyspozycjom  p. W a ­
lewskiej, zdołała ona z mej jednak 
wielką sztuką i kulturą w ydobyć akcen­
ty bardzo piękne. P. W o r c h  dał 
bardzo dobrą, technicznie w yrównaną 
kreację, muzycznie byl bez zarzutu. 
P. U ż e j k o  poszedł w  kierunku 
skrajnego realizmu, czemu zawdzięcza­
my pełną ekspresji i dramatyzm u gr<’ , 
ale brzmienie głosu nieco ostre i po­
zbawione blasku. Glos p. W iśniewskie­
go brzmiał świeżo, zwłaszcza w swo­
bodnie atakowanych tonach górnych. 
Sposób ujęcia scenicznego partji byl 
zupełnie poprawny. Dobrą scenicznie 
postać dala p. H o f f m a n ó w  a, ład­
nie śpiewająca w II. akcie, jakkolw iek 
jej intonacja tonów wysokich niezaw- 
sze była nienaganna. Bardzo dobre w y­
niki osiągnęli w  mniejszych partjach 
pp. Ł o w c z y ń s k i  i in.

D r. Stefanja Łobaczewska.
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V. Zjazd Stomato­
logiczny.

W  dniach od 28 czerwca do 1 lip- 
ca br. odbędzie się we Lw ow ie V . Pol­
ski Zjazd Stom atologiczny: po raz
drugi w naszem mieście. Komitet O r­
ganizacyjny złożony ze stomatologów 
lwowskich dołożył wszelkich starań, 
by Zjazd wypadł możliwie najświet- 
niej tak pod względem organizacji jak 
i obrad naukowych, które toczyć się 
będą pod sztandarową ideą: dentysty- 
ka społeczna.

Tem atem  głównym  będzie Opieka 
nad zdrowiem dziecka i zapobieganie 
chorobom , które wślizgują, się do m ło­
dego organizmu drogą ust i zębów.

O brady te, które są na porządku 
dziennym większości obecnych zjaz­
dów lekarskich i społecznych, powin­
ny zainteresować szerokie masy ro­
dziców i wychowawców, ze względu 
na ich niezwykłą doniosłość. W  
uwzględnieniu tego zainteresowania 
biuro prasowe Zjazdu wydawać będzie 

. odpowiednie kom unikaty drogą pism 
codziennych i radja. Zainteresowanie 
Zjazdem jest tak wielkie, że Kom itet 
O rganizacyjny otrzym ał już bardzo 
wiele zgłoszeń, w tem najwybitniej­
szych przedstawicieli stomatologji z 
W łoch, Niemiec, Czechosłowacji itp.

V . Zjazd Stomatologiczny, . będzie 
równocześnie jubileuszem 2 5 -letniej 
pracy naukowej prof. dr. A . Cieszyń­
skiego i 20-letniego istnienia Zw iązku 
Stomatologów Izby Lekarskiej L w ow ­
skiej.

j watelskiej Kobiet a subwencjonowany 
przez Polski Kom itet Opieki nad

Dzieckiem.
ganizowany przez Związek Pracy Oby-

Z Kota miast.

„Tydzień Dziecka"
nad morzem poiskiem.

Pom im o grzyw ny nałożonej w  r. 
ub. za udział dzieci polskich w „ T y ­
godniu D ziecka", w Gdańsku w r. 
bież. utw orzył się jednak Kom itet 
„T ygodnia Dziecka".

Uroczystości dla dzieci, pogadanki 
dla rodziców będą organizowane nie- 
tylko w samym Gdańsku, lecz na te­
renie całego w. m. Gdańska od 14  do 
21 czerwca rb., a mianowicie w miej­
scowościach W rzeszczu, Brzeźnie, 
Oliwie, Sopotach, Sidlicach, Oruni, N . 
Porcie, Pręgnowie, Postołowie, W . 
Trąbkach i Ełganowie.

Ze względu na nieprzychylne sta­
nowisko władz gdańskich przejażdżka 
dzieci w odwiedziny do G dyni odbędzie 
się w dniu świątecznym, kiedy dzieci 
nie uczęszczają do szkół.

W  tym samym okresie odbędzie 
się „T ydzień  D ziecka" w G dyni, or-

W  sali posiedzeń R ady miejskiej 
odbyło się posiedzenie zarządu Koła 
Miast Małopolski i Śląska cieszyńskie­
go, na którem obradowano nad ak- 
tualnemi sprawami samorządów miej­
skich, dotyczącemi zarówno zagad­
nień ustrojowych, jak finansowych i 
gospodarczych miast, przyczem uchwa­
lono poczynić starania u władz, aby 
przewidziane w  art. 1 ustawy o pań­
stwowym  funduszu drogowym  zapo­
mogi dla miast na budowę i wzm oc­
nienie dróg samorządowych zostały 
odpowiednio rozdzielone pomiędzy 
samorządy. Następnie uchwalono 
zwrócić się do Ministerstwa Robót 
Publicznych z prośbą o nowelizację 
ustawy o funduszu drogowym  w tym  
kierunku, aby przy obliczaniu opłat 
od biletów przy pojazdach mechani­

cznych miejskich lub instytucyj miej­
skich, kursujących w  obrębie miast i 
łączących z miastem pewne bliżej 
związane objekty poza miastem leżą­
ce, zwolniono autobusy instytucyj 
miejskich od opłat od biletów za prze­
strzeń poza miastem, o ile ta prze­
strzeń, według ustawy o reform ie ro l­
nej, leży w t. zw. sferze interesów 
miasta.

W  końcu uchwalono rozważyć z 
odpowiedniemi czynnikami możliwość 
wprowadzenia w miastach podatku 
spożywczego dla ratowania finansów 
komunalnych miasta. N adzwyczajny 
Zjazd delegatów miast Małopolski i 
Śląska cieszyńskiego zwołany zostanie 
do Tarnopola na dzień 26 czerwca w 
czasie wystawy tarnopolskiej.

W ystaw a ©brasów.
Otwarta przed tygodniem w Pała­

cu Sztuki na pi. Targóy/ Wschodnich 
wielka W ystawa Wiosenna, o którei 
rozmiarach najlepsze wyobrażenie da- 
ie fakt, że katalog wystawy obejmuje 
blisko siedemset różnorakich, pozycji 
z zakresu malarstwa, grafiki, rzeźb i 
przemysłu artystycznego — swoim 
w ysokim  poziomem i wszechstronnie 
bogatą treścią wybija się na pierwsze 
miejsce w  szeregu wystaw urządzo­
nych w ostatnim okresie. W ystawa 
W iosenna obok tradycyjnego Salonu 
A rtystów  Lwowskich, obok wystaw 
zbiorowych p. Gajewskiego (wielłre 
kompozycje figuralne, portrety i mar 
twe natury), L. Getza (pejzaże archi­
tektoniczne), L. Tyrow icza (grafika) 
obejmuje nadto kilkadziesiąt dzieł gra

ficznych Stowarzyszenia „ R y t " , prze­
piękne kilim y, makaty, tkaniny i cera 
mikę Spółdzielni „Ł ad ", oraz fotogra 
fikę lw ow skiego  Towarzystw a Foto­
graficznego. W  ostatnich dniach w y­
stawę wiosenną dopełnił Salon Insty­
tutu Propagandy Sztuki t. zw. Listoca 
dowy. Salon ten, który w jesieni ubie­
głego roku był największą sensac;a 
W arszawy, daje w syntetycznym skro 
cie doskonały przegląd prądów nur­
tujących współczesną naszą plastykę. 
W śród biorących w nim udział znaj­
dujemy nazwiska najwybitniejsze: Si­
chulski, Kędzierski, Karpiński, Kuna. 
Skoczylas, Śłendziński e. t. c. Dojazd 
na płac tramwajem nr. u .  W ystawa 
otwarta codziennie od 10— 19 wie­
czorem.

Go usłyszymy przez 
radjo ?

j (Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

Niedziela, dnia 7 czerwca. 
LW Ó W  (381). ic .15 : Transmisja z Kato­

wic. Nabożeństwo z Piekar W . na G. Śląsku, 
n . 8: Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, hej­
nału z W ieży Marjackiej w Krakowie. O dczy­
tanie programu na dzień bieżący. — 12 .10 : 
Koncert z płyt gramofonowych. Gram ofon i 
płyty z firm y Kaim i Syn we Lwowie, ul. K o­
pernika 1 1 .  — 13 .10 : Transmisja z W arszawy. 
U rz. komunikat Państw. Instyt. Meteorolog. 
13.20 : Transmisja z Warszawy. M uzyka. —
13.40: Transmisja z W arszawy, „Rodzina
wojskowa", wygi. p. Janina Meschc. — u  00:

Transmisja z W arszawy, Muzyka. — 14 .10 :
„Pani na wywczasach" pogad. p. Ady Arzt- 
Jampolskiej. — 14 .23: Transmisja z Warsza­
wy. M uzyka. Pieśni ludowe. — 14.3 y : Trans­
misja z W arszawy. „N ow a H iszpanja", wygi. 
p. W alery Nałęcz. — r4-5°: Transmisja z

■ W arszawy. Muzyka. — 15.00: Transmisja z 
W arszawy. Odczyt rolniczy. Przysposobienie 
rolnicze wygi. inż. Stefan W yrzykow sk.. — 
15.20: Transmisja z Warszawy. Pieśni ludowe 
w opr. F. Szopskiego. — 15-30: Transmisja z 
W arszawy. R ozgryw ki o Puhar Narodów  z 
Międzynarodowych Konkursów hippicznych 
w Łazienkach. — 16.00: Inauguracja Tygo­
dnia L. O . P. P, (Przemówienie Prezesa L. O. 
P. P. p. Adama Tigera, poczem sketch „Po­
siedzenie"). — 16.20: Transmisja z W arszawy. 
M uzyka. — 16.40: transm isja z Warszawy. 
Odczyt rolniczy! „Handel rolniczy w ostat­
nim okresie" wygi. dyr. Bogdan Dederko — 
17.00: Transmisja z W arszawy. Muzyka. — 
17 .10 : Transmisja z Warszawy. Dr. Józef Gav-
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Czerwcowy feljeton.
Jesteśmy teraz w takiej fazie roku, 

o której pisał Kochanowski: „  ...słoń­
ce raka zagrzewa, a słowik więcej nie 
śpiewa".

Weszliśmy pod znak Raka, dlate­
go zapewne wszystko dzieje się na- 
wspak. Zamiast słońca, któreby „za­
grzewało" nietylko raka zodjakowe- 
go, ale i w ym rożonych przez 7 mie­
sięcy zim y mieszkańców „strefy um iar­
kow anej", mamy od wczoraj chłód, 
jakby wszyscy Święci czerwcowi przy­
stąpili do bloku Braci M rożnych. Z a ­
miast jarzynek, owoców, jagód — w y ­
grzebujemy z piwnic stare kartofle, 
a z grzędek tylko słupiejącą rzodkiew­
kę. Młode ziemniaczki są wprawdzie, 
ale naprzekór utartej cenie —  stano­
wią najdroższy artykuł w państwie 
R yn k u  i „H a li".

Pensje poszły wdół, wobec tego 
ceny — w górę. Ceny poszły w górę 
— to znowu suknie damskie w  dół, 
aby trzeba było dwa razy więcej ma- 
terji.

O sukniach czerwcowych niejedno 
możnaby powiedzieć. Stały się niemal, 
że iluzoryczne, tak przejrzyste, w iot­
kie i tak poetyczne. I tylko rachunki 
magazynów i krawczyń nie chcą zilu- 
zjonować się w mężowskich portfe­

lach. Oczywiście dlatego, że żyjem y 
pod znakiem Raka.

Chociaż z temi znakami niebic-
skiemi — to prawdziwa bieda. Różni 
różnie powiadają o tem, na jaki okres 
miesiąca przypada jeden z dwunastu 
mieszkańców zodjaku (jest ich właści­
wie czternastu, bo dwoje Bliźniąt i 
dwie R yb y). A  nawet pewien kalen­
darz, którego porady zasięgamy przy 
ważniejszych artykułach naszego pi­
sma, na każdy prawie dzień wyzna­
czył inną figurę zodjaku. I tak na 
pierwszy tydzień czerwca mamy
Strzelca. Koziorożca i W odnika. D ru­
gi tydzień stoi pod znakiem R yb , Ba­
rana i Byka (przepraszam). Trzeci
obfituje w takich patronów : Ponie­
działek i wtorek objęły Bliźnięta, R ak  
zajechał na środę, Lew rozsiadł się na 
czwartku i piątku, a Panna kokietuje 
z soboty na niedzielę. Potem przycho­
dzi okres Wag, trzydniówka, a wresz­
cie R ak  dominuje nad światem w dzień 
Ś-go Jana.

G dyby z tych znaków przyszło 
układać wróżby, i rady praktyczne, 
to w pierwszym tygodniu należałoby 
strzelać do koziorożców i wystrzegać 
się wody. Następny tydzień czerwca 
byłby gastronomiczny: przez pierw­

sze trzy dni należałoby jeść ryby, a 
przez drugie trzy pieczeń huzarską i 
comber barani. Za to w trz.ecim ty ­
godniu wystrzegajcie się spacerów we 
dwójkę i miłości, choćbyście byli lwa­
mi odwagi. Ten tydzień ma równo­
cześnie pannę i bliźnięta w herbie! 
Zaraz potem idą W agi — symbol są­
downictwa. I słusznie, bo taki ty ­
dzień,' jak poprzedzający, nierzadko 
ma epilog w sądzie. Potem można już 
spokojnie jeść raki, strzelać z iuku 
i ubijać kozły, względnie nosić takie 
rogi, jak to zwierzę z Zodjaku. To 
zależy od indywidualnej interpretacji 
horoskopu.

Czerwiec z-resztą obfituje w horo­
skopy: „ Ja k i dzień w Boże Ciało — 
takich dni potem niemało". Możemy 
sobie pogratulować. . M ały chłódek 
i deszcz nad głową.

O Świętym  Janie mówią: „G d y  się 
Jaś rozpłacze, Matka (15  sierpnia) nie 
utuli, to będzie Jaś płakał do świętej 
Urszuli (21 października)".

Ale najniebezpieczniejszy ze wszyst­
kich Świętków czerwcowych — to 
Medard. Lubi deszcz, a jeśli go sobie 
uprosi, to ma go, przez dni 40! Cze­
kają Medarda z biciem serca wszyscy, 
którzy wybierają się na wakacje z 
końcem czerwca, lub w pierwszych 
dniach lipca.

Naogół biorąc, cały czerwiec, zapo­

wiada się wilgotno. W prawdzie m ówi 
lud: „Pogoda na Nikodema, cztery
niedziel deszczu niema", ale... tego 
Nikodem a nie znaleźliśmy w kalenda­
rzu. Być może, iż wyjechał na inny 
miesiąc dla zmiany klimatu.

Lecz nie trzeba desperować. C zer­
wiec jest przecie pozatem bardzo m i­
łym  miesiącem. N ajpierw  ta nazwa, 
tak związana z piękną czerwienią i z 
czerwczykam i. Może dlatego, że czer­
wiec - robaczek, z którego wyrabia się 
farbę czerwoną, zbierany był w. czerw­
cu. A  może dlatego, że tyle czerwo­
nych kwiatów zakwita w tym  miesią­
cu: piwonje, róże, goździki, a nawet 
lilje które rumienią się na ognisto.

Potem, ileż to herbatek imienino­
w ych będziemy mieli: a więc będą nas 
przy jm o w ali. Małgorzata .i Antoni, 
Adolf i W anda, Jan, W ładysław, Piotr 
z Pawłem i Leon II. Będą lody, po­
ziomki, „m ajów ka" i kremowe ciastka, 
a dostęp do tego łatwy: wszakże kw ia­
ty są takie tanie...

Ma także czerwiec swoją wyłączną 
tradycję: N oc świętojańską i święto 
Sobótek. N iech więc —- kto chce — 
szuka szczęścia w  lasku brzuchowic- 
kim i niech, kto chce, skacze przez 
ogień. M undur strażacki można w y ­
pożyczyć wraz z sikawką za pośred­
nictwem administracji. K. S.

kowski wygi. feljeton pt. „Strzeliste wieże • 
17 .25 : Transmisja z  W arszawy. Komunikat 
„Z  przed stu lat". — 17 -3 °: Finał Międzyna­
rodowego Wyścigu Okrężnego kategorji wo­
zów wyścigowych. Transmisja na wszystkie 
stacje P. R . — 18.00: Transmisja z Warsza­
wy. Feljeton dr. Marjana Stępowskiego p. t.
„W  pogoni za słońcem". (Alain Gerbault — 
samotny żeglarz). 18 .15 : Transmisja z W ar­
szawy. Koncert popołudniowy. — 19.20: R oz­
maitości i odczytanie programu na dzień na- 
tępny. — 19.40: Transmisja z W arszawy.
Pogadanka radjotechniczna . p. t. „W ycieczka 
i obejrzenie urządzeń nadawczych przy ul.
Zielnej" wygi. inż. Znaniecki. — 19 .'.5:
Lwowski komunikat sportowy. — 20.00:
„Psałterz Floriański powrócił do Polski” wvgl. 
dyr. Ludwik Bernacki. Transmisja na wszyst­
kie stacje P. R. — 20.15 : Transmisja z W ar- >
szawy. Koncert wieczorny w w yk. orkiestry 
Filharm. Warsz., pod dyr. Kazimierza W iłko­
mirskiego. Hclina Dudiczówna (sopr.), A n ­
drzej Brom ke (trąbka) i Ludwik Urstein 
(akomp.). — 22.00: Transmisja z W arszawy. 
Feljeton prof. Tadeusza Zielińskiego. — 22 15 : 
Transmisja z W arszawy. Koncert. — 2 2 . 's: 
Transmisja z W arszawy. Kom unikaty. — 
23.00—24.00: Transmisja z W arszawy. M u­
zyka lekka i taneczna.

Poniedziałek, dnia S czerwca.
LW ÓW  (3S 1). 1 1 .5 8 : Retransmisja sygna­

łu czasu z Obserwatcrjum Astronomicznego 
w Warszawie, hejnału z W ieży Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — 12 .10 : Koncert z płyt gram ofono­
wych. P łyty  z firm y Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika 1 1 .  — 13 .10 : Transmisja z
W arszawy. U rz. Kom unikat Państ. Instyt. 
Meteorolog. — 13.20—-14.50: Przerwa. —
14.50: Transmisja z W arszawy. Kom unikat 
gospodarczy. — 15 .10 : M uzyka z płyt gra­
m ofonowych. — 15-25: Transmisja z W arsza­
wy. „Jak  uczą dorosłych w Anglji”  wygi. n. 
Stanisław Czubek. — t j .4 5 : Transmisja z W ar 
szawy. Przegląd- kom unikacyjny. — i6 .ee: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 16.47:
Transmisja z W arszawy. Kom . Centr. Biura 
H ydrograf, dla żeglugi i rybaków. — 16.50: 
Transmisja z W arszawy. Lekcja języka fran­
cuskiego. Lektor p. Lucien Roąuigny. — 
17 .10 : „O  służbie administracyjnej” wygł. Mr. 
Edmund Reiss (z cyklu wykładów dla abitu­
rientów. „O wyborze zawodu" organizowa­
nych przez T . N . S. W. we Lwowie). — 
17 .25 : P łyty  gramofonowe. — 17.35: Trans­
misja z W arszawy. „T rypolis, miasto palm” , 
wygł. prof. Bogdan Richter. — 18.00: Trans­
misja z W arszawy. M uzyka łekka z kawiarni 
„Gastronom ja” , orkiestra pod kier. Tózefa 
Zucka i H enryka Pewznera. — 19.00: R oz­
maitości. — 19.20: „Z  okazji Tygodnia L. O.
P. P.“ „O  szybownictwie" oraz sketch „naj­
lepsza propaganda". — 19.40: Transmisja z
W arszawy. Skrzynka pocztowa rolnicza, k o ­
respondencję bieżącą omówi inż. Wacław Tar 
kowski. Giełda roln. — 19.55: Transmisja z 
W arszawy. U rz. Komunikat Państw. Insc-t. 
M eteorol. — 20.00: Transmisja z W arszawy. 
Prasowy Dziennik Radjow y. — 20.10 : Ode-- 
tanie programu na dzień następny. — 2 0 .it :  
Programowa skrzynka pocztowa, korespon­
dencję bieżącą omówi Dyrektor P ro g ra m ó w  
Rozgłośni p. J. S. Petry. — 20.30: Transmisia 
z W arszawy. Koncert wieczorny. W ykonaw ­
cy : orkiestra Filharmonji Warsz., pod d'-r. 
Kazimierza W iłkomirskiego. W incent- Jakub­
czyk (klarnet) i Ludwik Urstein (akom ' — 
22.00: Transmisja z W arszawy. P. Wanda
Sztekerowa wygi. fejleton p .  t. „W  moicj o- 
kolicy". — 2 2 .15 : Transmisja z Warszaw'-.
Dodatek do Pras. Dziennika Radjowego. — 
22.20: Transmisja z W arszawy. Kom unikat- 
22.30— 24.00: Transmisja z W arszawy. M uz-- 
ka lekka i taneczna.
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KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Norberta 

Gr.-kat. Symeona

Wechód słońca g 3 m 17 
Zachód „ g 19 m 28 
D ł u g o ś ć  dn ia  g 14 m 18

LW OW SKA
T E A T R  W IELKI.

Sobota, 6 i niedziela 7 bm. o godzinie 
7.00 i 9 ,i 5 wieczorem Murzyńska Rewja-Ope- 
retka.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota, 6 i niedziela 7 bm. o godzinie 

7.30 wieczorem „C o  chcecie", komedja Szek­
spira. (Premjera.

T E A T R  MAŁY.
Od dnia 2 do 8 czerwca br. nieczynny.

Boisko Sokola - Macierzy (na Łyczako­
wie). T ylko  w razie pogody.

Niedziela 7 czerwca o godzinie 7.30 wie­
czorem „Rycerkość wieśniacza" opera Masca- 
gniego i „Pajace" opera Leoncavalla. (Cenv 
3 i 2 zł.).

Jutrzejsze przedstawienie operowe pod sto 

lem niebem na boisku Sokoła - M acierzy w y­
pełnią dwa przepiękne utw ry : ..Rycerskość 
wieśniacza" Mascagniego i „Pajace" Lco-tC'*- 
valla z udziałem pierwszego tenora p. Kazi­
mierza Czarneckiego i dyr. Zaleskiego. Przy 
pulpicie dyrygenta zasiądzie p. Zuna. Oba te 
dzieła ujrzym y w specjalnej, przystosowanej 
do zmienionych warunków inscenizacji n. 
Ułuchanowa, a w reżyserji dyr. Zaleskiego. 
Atrakcją w „Pajacach" będzie wjazd' taboru 
cyrkowego. Bilety nabywać już można w ka­
sach zamawiań w cenie 2 i 3 zł. na miejsca 
siedzące. Miejsca stojące nie istnieją z po­
wodu zamieszania, jakie w yw oływ ały na try ­
bunach. Początek przedstawienia o godzinie 

.7.30 wieczorem.
Dziś w Rozmaitościach premjera dosko­

nałej komedji Szekspira „C o  chcecie", którą 
ujrzym y w reżyserji p. W iercińskiego, a na 
tle konstrukcji dekoracyjnej p. Daszewskie­
go. Obsadę sztuki w rolach głównych tworzą 
pp. Borowska, Malanowicz, Wiercińska, D a­
mięcki, Dąbrowski, Dowrski, Machalski, Przy 
Stawski, Stępowski, Strzelecki, W oydan, M. 
Znicz i in. Ceny biletów normalne zniżki 
ważne. Jutro  „C o  chcecie" po raz drugi.

Operetka murzyńska pod dyrelo ; ’ 
Louis Douglas‘a jeszcze tylko dziś i jutro go­
ścić będzie na scenie teatru Wielkiego z do­
skonalą i wielce oryginalną operetką-rewją 
„G orąca kaw a" w wykonaniu znakomitego 
„czarnego" zespołu, rozporządzającego własną 
orkiestrą murzyńską, własnemi dekoracjami 
i kostjumami nawskróś ekscentrycznemu Sen­
sację widowni budzą zwłaszcza tańce murzyn 
skie z udziałem „czekoladowych" girls‘ów. W 
oba te dni odbędą się po dwa przedstawienia: 
o godz. 7 i 9.15 wieczorem. Ceny biletów 
nader niskie: 1 — 8 zł., skutkiem czego zniżki 
nie ważne.

„Królowa Przedmieścia" świetny wode­
wil ludowy Konstantego Krumłowskiego, uka­
że się na scenie teatru Wielkiego w reinsceni- 
zacji Leona Schillera jeszcze w połowie bież. 
miesiąca. W ykonawcami tego utworu będą ar­
tyści dramatu.

REPE R T U A R  K IN O TEA TRÓ W
A P O LL O : Vlasta Burian i A nny Ondra 

„O n i jego siostra".
CA SIN O : „Tajem niczy Dżems".
C H IM ERA : „Białe piekło" oraz „B lon­

dynka na dobę".
CO LOSSEUM : Nieczynne.
K O P E R N IK : „Szalony Karnawał".
LE W : „W ilki i szakale m orza". (Jak

Anglicy zniszczyli niemieckie łodzie pod­
wodne).

M A R Y S IE Ń K A : „Szalony Karnawał" .
O A Z A : Pierwszy wesoły tydzień Metra. 

Piraci, precz dentystami, Nocna eskapada.
P A Ł A C E : Janet Gaynor w najnow.

dźwiękowcu melodja szczęścia.
P A N : „O fiarna noc". .Pierwsza kobie­

ta w życiu mężczyzny".
P A SA Ż : Lawina oraz Człowiek o błękit­

nej duszy.
PRO M IEŃ : „Żelazna maska".
ST Y L O W Y : „O w oc zakazany" oraz

,Tajemnice kiełkującego życia".

Zegary i zegarki naprawi, «tlK.pe,.
najtaniej I nika 1.18

Towarzystwo naukowe we Lwowie. Po­
siedzenie W ydziału historyczno-filozoficznego 
odbędzie się we wtorek dnia 9-go czerwca 
19 3 1, o godzinie s-tej popołudniu w nowym 
gmachu Uniwersytetu, I. p. w Seminarjum 
literatury angielskiej, z następującym porząd­
kiem  dziennym: Czł. czyn. Prof. Władysław 
Abraham przedstawi: a) pracę prof. A . Vc-
tulaniego: Powszechne prawo kanoniczne w
statucie łęczyckim, b pracę Prof. W . Zaikyna: 
Ustrój prawny kościoła ruskiego w okresie 
przedtatarskim.

Zjazd koleżeński roczników 1885 do 
1888 oraz lwowskiego Kółka Brzeżańczyków. 
Prosim y kolegów, którzy ukończyli V III klasę 
gimnazjum w Brzeżanach o przybycie na

poleca

najtaniej
Firma ?1

1 LWÓW, RUTOWSKIEGO 7

1 TOWARY DOBOROWE — 
CENY FABRYCZNE. —

Odnowienie dyplomu doktorskiego
prof. Starzyńskiego.

2  powodu upływu lat so-ciu od 
chwili uzyskania dyplomu doktora 
praw przez prof. Stanisława Starzyń­
skiego, Uniwersytet Jana Kazimierza 
odnowił mu zgodnie ze zwyczajem 
dyplom doktorski. Ponieważ czcigod 
ny Jubilat nie życzył sobie publicznej 
uroczystości. Elektor W itkowski i 
Dziekan W ydziału Prawa Long- 
champs udali się w  niedzielę, dnia 3 1

maja br. do domu Jubilata i  tam do­
konali wręczenia dyplomu, wyrażając 
imieniem Uniwersytetu i R ad y W y­
działowej hołd wielkim  zasługom na­
ukowym  i społecznym prof. Starzyń­
skiego, serdeczne gratulacje z powodu 
rzadkiego jubileuszu i gorąca prośbę 
o dalsze zaszczycenie Uniwersytetu 
cenna współpracą.

500 polskich robotników rolnych,
znajdzie prasę aa teressie Gdańska,

N a podstawie porozumienia, za­
wartego pomiędzy Urzędem ' Em igra­
cyjnym  a Z w iązk iem . Pracodowców 
Rolnych w Gdańsku, w roku bieżą­
cym  wyjedzie na terytorjum  w. m. 
Gdańska na roboty rolne 500 robot­
ników z Polski, których zarekrutowa-

110 przeważnie z W ojew ództw a  kie­
leckiego i łódzkiego. Część robotni­
ków  już wyjechała na miejsce pracy.

O wyjeździe każdej partji i o 
miejscu pracy zawiadamiany jest at­
tache em igracyjny przy generalnym 
komisarzu R . P. w Gdańsku.

Z  sali sądowej.

Podpalacze tarnopolscy przed sądem,
Przed sądem przysięgłych rozpo­

częła się wczoraj rozprawa przeciwko 
sześciu saborażystom, pow. tarnopol­
skiego, oskarżonym o zdradę giówną.

N a ławie zasiedli: W asyl Procy-
szyn, lat 2 1 , absolwent gimn.; Bohdan 
H ewko. lat 17 , uczeń V . kl. gimn. w  
Zbarażu; Taroslaw Rom aniuk, lat 22, 
słuch. III. roku praw. Uniw. Jag.; Ł u ­
kasz Geleszczuk, lat 24, ucz. IV  r. 
semin. naucz.; Jarosław Koszil, lat 20, 
rolnik i Mar ja H ewko, lat 19. uczeni' 
ca V III kl. pry w. gimn. w Tarnopolu,*

W szyscy należeli do tajnej organi­
zacji wojskowej, a pierwsi dwaj, o- 1 
skarżeni sa nadto o podpalanie.

W  czasie dochodzeń natrafiono na 
całą organizację U . O. W . U  resz­
ty oskarżonych znaleziono tajne pi-

zjazd do Brzeżan na dzień 1 lipca 19 3 1 D o ­

ciągiem południowym z tern, że rozwiązanie 
zjazdu nastąpi dnia 2 lipca br. o godzinie 4-tcj 
popołudniu. Miłoby nam było, gdyby w tvm 
zjeździe wzięli udział także byli uczniowie 
tegoż gimnazjum starszych roczników. Prosiniv 
o podanie adresu starszych roczników do rak 
kolegi Leona Gięli, prezesa Sądu (Lwów, 7.v- 
blikiewicza 31) a młodszych do rak kol. pułk. 
dr. Bardeckiego, Leona Sapiehy 18. Z pozdro­
wieniem koleżeńskiem: L. Oiela, \Venantv Fe 
renz. Michał W owkonowicz, Izydor H err, 
dr. W iktor Słoniewski, Michał Burłacki, ks. 
H irniak. Feliks Orzelski, dr. Karol Fciles, 
Hieronim Urzędowski, dr. W. Filar.

Lwowskie Tow. Śpiew. „Chór Robotniczv" 
urządza w niedzielę dn. 7 bm. Koncert Pieśni 
kompoz)'torów polskich, pod dyr. Romana 
Kuklewicza, z łaskawym współudziałem nu. 
Reny Kopaczyńskiej, art. opery. Romualda n ' 
ganika, art. opery lwowskiej, Kazimierza 
Staffy i Aleksandra Frączkiewicza. Początek 
o godz. 11 ,4 5  sal,a Pols. Tow . Muzycznego.

Miejski Zakład badania żywności prze­
prowadził w maju 329 analiz, z czego 12 1 
spraw oddano na drogę sądową. N a 643 
prób mleka — 4 próby zawierały wode. a w 
79 wypadkach mleko było zbierane. Na 202 
prób śmietany — 8 zawierało za mało tłusz­
czu. Ostatnio pojawiła się w handlu sztuczna 
śmietana kremowa, której tłuszcz nie jest ma­
słem lecz olejem roślinnym. Taka śmietana 
może być sprzedawana z oznaczeniem, że jest 
sztuczną. Jakość masła poprawiła się; na 148

sma, jak „Dom asznyj likar", „R ozb u­
dowa nacji", „Surm ę” , a kolporta­
żem tych pism trudniła się Marja 
H ewko, którą — jak twierdziła, do­
stawała tajne pisma od jakiegoś nie­
znajomego pana.

Rozprawę prowadzi s. o. Jago­
dziński, oskarża prok. dr. Mostowski.

Osk. Procyszyn, kandydat na teo­
loga, wyparł się winy. Przyzna} się, że 
H ewko wspominał mu coś o podpa­
leniu, ale on mu odradzał tego czynu.

Drugi oskarżony H ewko — odwo­
łaj swe dawne zeznania i twierdzi!, że 
on sam podpalił zagrodę Oborskiego, 
bez udziału Procyszyna.

Inni oskarżeni wypierają sie winy.
Rozpraw a rozpisana na 7 dni.

prób dwie zawierało margarynę. Z wyrobow 
cukierniczych zakwestjonowano 3 partje lo­
dów zepsutych. Z  korzeni znaleziono w dwóch 
wypadkach w cynamonie łupy kakaowe. W 
jednym balonie wody sodowej znaleziono i i  
miligramów miedzi na litr. Wobec tego zw ró­
cono uwagę na pobiałę balonów, która za­
wierała często ołów zamiast cyny. Wodę wo­
dociągową badano 209 razy i nie znaleziono 
żadnych zmian.

R E U M A T Y Z M  I PO D A G R Ę , łamanie w ko­
ściach i stawach leczy i usuwa skutecznie 
Togal. Nieszkodliwe dla żołądka, serca i in­
nych organów. Dzięki tabletkom Toga! tysią­
ce udręczonych odzyskało swe. zdrowie! We 
własnym więc interesie w -ró b u jc ie  dziś ie- 
szcze lecz żądajcie zawsze tylko oryginalnych 
tabletek Togal — niema bowiem nic lepszego! 
We wszystkich aptekach. Cena Zł. 2— .

Dorocznie zebranie członków [Pol­
skiego Białego K rzyża we Lw ow is od­
będzie się w sobotę, dnia 6 czerwca br., 
o godzinie 1 8-tej, w sali posiedzeń O fi­
cerskiego Kasyna Garnizonowego przy 
ul. Jabłonowskich 1. 30, I. p. Zarzad 
O kręgowy P. B. K ., we Lwow ie za­
prasza na to zebranie członków i 
członkinie P. B. K ., sym patyków, 
współpracowników i współpracownicz­
ki, oraz te wszystkie osoby, które in-

Dla reumatyków i cierpiących na hole nerwowe!
N ikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę i 
bóle nerwowe nie powinien wątpić w możli­
wość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące 
udręczonych odzyskało swe zdrowie przy po­
mocy Togalu. O swych doświadczeniach po­
czynionych z Togalem donosi nam p. J .  Szerr, 
Lw ów , Lindego 2/II m. i. có następuje: od
wielu lat cierpiałem na reumatyzm i okropne 
rwanie w prawej nodze. Przez ten czas uży­
wałem niezliczonej ilości różnych środków 
leczniczych, jakoteż dwa razy byłem w miej­
scowościach kąpielowych zagranicą. Skutek był 
jednakowoż tylko przejściowy, bóle zawsze 
wracały i nie odczuwałem Donraw” . przed 
około trzema miesiącami zwrócił mi mój zna­
jomy uwagę na Togal, który też natychmiast 
nabyłem w aptece. Togal zażywałem codziennie 
trzy razy po 2 tabletki. Już w pierwszym ty­
godniu odczułem znaczną ulgę, a w trzecim 
pozbyłem się tej przykrej dolegliwości i czuję

się jak nowonarodzony. Tabletki Togal będę 
każdemu cierpiącemu gorąco polecał. Podo­
bnie jak u. Sz. donosi wiele tvsięcy. k tórz- 
przyjm owali Togal przy reumatyzmie, po­
dagrze, rwaniu w stawach, bólach nerwowych 
i głowy, przeziębieniach i pokrewnych niedo- 
maganiach. Tabletki Togal są nieszkodliwe dla 
żołądka, serca i innych organów, Togal nie- 
tylko natychmiast uśmierza bóle, lecz usuwa 
w naturalny sposób pierwiastki chorobotwór­
cze. a więc zwalcza w zarodku te niedoma­
gania. Dlatego nawet w chronicznych wypad­
kach osiągnięto przj pomocy Togalu nad­
spodziewanie pomyślne resultaty. Jeśli wiele 
tysięcy lekarzy ordynuje ten środek, to każ- 
den z Dełnem zaufaniem Togal zakupić może. 
Spróbujcie więc sami, lecz (żądajcie tylko 
Togal. Niema nic lepszego! Do nabycia we 
wszystkich aptekach, już od Zł. 2.— . 4131

teresują się pracą oświatową wśród 
żołnierzy.

Fina} Turnieiu tennisowego o M i­
strzostwo Lw ow a w  grze pojedynczej 
panów wygra} poraź drugi p. fózef 
Hebda, członek Lwow skiego Klubu 
Tennisowego. W  grze finałowej spot­
kał się z p. Kolczem I. również człon­
kiem I.. K. T . 1 po uciążliwej walce 
zdobył tytui Mistrza Lwowa. Stosu­
nek gier był. następujący: I-go seta
w ygryw a p. Kolcz w  stosunku 6:2, 
następne w ygryw a p. Hebda 6:2, 6:2, 
7-S- —  Po tym finale odbyła się gra 
pokazowa mieszana z udziałem m i­
strzyni Niemiec p. Rezniczek oraz 
tennisisty krakowskiego p. Andrze­
jewskiego.

Publiczność lwowska, która coraz 
więcej interesuje się sportem tenmso- 
wym , i tym razem dopisała wypełnia­
jąc trybuny i miejsca stojące.

Chłopiec pod kołami motocyklu. W czo­
raj przedpołudniem na ul. Gródeckie" u w ylo­
tu ul. Bilińskich padi 8-ictni uczeń II. kl 
szkoły powszechnej im. Mickiewicza, Bene­
dykt Murawski, zamieszkały na Bogdanów- 
ce, przy ul. Jana Olechowskiego 1 1  dostał sie 
pod kola motocyklu podkom. Straży Granicz 
nej z : Stryja Edmunda Goetta. Nieszczęśliwy 
chłopak upadając na jezdnię, doznał wstrząsu 
mózgu.

Kradzież mieszkaniowa. Jakób Mendel, 
zam. św. Marcina 16, doniósł policji, że wczo 
raj w nocy nieznani sprawcy dostali się przez 
balkon do jego mieszkania i skradli Sarze 
Agicl biżuterję oraz gotówkę 400 zł. łącznej 
wartości 2.000 zł.

Potrącenie przez auto. W czoraj na ni. 
Kopytkow ym  szofer Stan sław Bilewicz, ia- 
dąc autem Lw. 90540 potrącił przechodzącego 
Józefa Łojnicę, który upadając na jezdnie do­
znał lekkich potłuczeń.

Pokąsany przez psa. Józef Majcher, me­
chanik, zamieszkały Kurkowa 5, doniósł po­
licji, że wczoraj w bramie realności ul. He- 
ninga 28, został pokąsany przez wilczura.

Posterunkowy zrarfjl posterunkowego. 
W  koszarach policji, przy ul. Kazimierzow­
skiej w ydarzy! się nieszczęśliwy wypadek. 
Post. Stanisław Kopanek, w czasie czyszczenia 
rewolweru manipulował tak nieostrożnie, żc 
rewolwer w)'strzelił, a kula zraniła siedzącego 
obok post. Bronisława Matusiaka w prawa 
rękę.

Sam°bójstwo na Wysokim Zamku. Wczo 
raj na stokach Wysokiego Zamku popełnił 
samobójstwo 16-letni Stefan Baranowski, syn 
robotnika gazowni zam. w ZniesiSniu przy 
ul. Wesołej 2. Baranowski strzelił sobie z re­
wolweru w serce.

KRAJO W A
K R O SN O . Zatruty gazem. Przy wypom ­

powywaniu studni miejskiej na rynku przed 
Magistratem w Krośnie, Józef Kubal, szofer 
miejski opuścił się do studni w kuble, by w y­
łączyć motor w studni, lecz rażony gazami 
spalinowemi padł nieprzytomny. Trzech ro­
botników, którzy usiłowali wydobyć ze stu­
dni martwego Kubala, uległo odurzeniu gaza­
mi. Józef Kubal nie odzyskawszy przytom ­
ności zmarł. Onegćaj odbył się pogrzeb ofia­
ry. Pogrzeb sprawiła gmina miasta na własny 
koszt.

IW O N IC Z. Wybuch. Na budowie Ogól- 
no-państwowego Związku Kas Chorych w I- 
woniczu nastąpił wybuch zbiornika wodnego. 
Katastrofę wywołało zejście do zbiornika z 
palącą lampą karbitową robotnika W ładysła­
wa Moronia z Targowisk. Silnie poparzonego 
Moronia umieszczono w szpitalu powszech­
nym w Krośnie, gdzie zmarł.

K R O SN O . Samobójstwo W ywiadowca 
19 Inpektoratu Straży Granicznej w Krośnie 
Stanisław Kaczanowski, wystrzałem z rew ol­
weru, skierowanym w skroń prawą, pozbawił 
się życia w restauracji Kremskiego w Krośnie. 
Przyczyna narazić nieustalona.

P rz y  b ra k u  a p e ty tu , zepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach 
przemiany materji, pokrzywce i swędzeniu, na­
turalna woda gorzka „ F r a n c is z k a -J ó z e fa "  
usuwa z organizmu substancje gnilne zatruwa­
jące organizm. Żądać w aptekach i drogerjach.

Pożar w Brzuchowicach.
.•Wczoraj, o godz. 16 .30 Brzuchowi- 

ce zostały wstrząśnięte detonacją i 
eksplozją, która rozległa się w  willi 
„Bakina" położonej u w ylotu ul. Ja ­
snej i Marszałkowskiej. W  „Bakinie" 
znajduje się sklep towarów miesza­
nych Józefa Mendelburga który w  
piwnicy urządził sobie magazyn nafty 
i benzyny.

Zaalarmowana straż pożarna ochot­
nicza z Brzuchowic pośpieszyła na­
tychmiast na miejsce pożaru, a rów no­
cześnie wezwano pomocy straży po­
żarnej ze Lwowa. W spólnym  wysił­
kiem udało się im ogień zlokalizować 
i zażegnać niebezpieczeństwo.
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Sprawozdanie
Zarządu Okręgowego Polskiego 

Białego Krzyża we Lwowie.
za rok sprawozdawczy 193031.

i.
Wstęp. — Zarząd. — Praca admir istracyjno-organizacyjna.

R o k  sprawozdawczy 1929/30 był 
okresem intensywnej pracy organiza­
cyjnej, rozpoczętej w  styczniu 1929 
r. — po kilkoletniej przerwie w  dzia­
łalności Stowarzyszenia na obszarze 
miasta Lwowa.

Z  początkiem roku sprawozdaw­
czego 1930/31 Zarząd O kręgow y P- 
B. K. we Lwowie p r z y s t ą p i ł  d o  
d a l s z e j  a k c j i  d l a  u g r u n t o ­
w a n i a  i p o g ł ę b i e n i a  p r a c y  
o r g a n i z a c y j n e j ,  dokonanej w  
poprzednim roku sprawozdawczym, 
oraz realizowania istotnych celów
PO LSK IEG O  b i a ł e g o  k r z y ż a
jako Stowarzyszenia współpracujące­
go z Państwem w niesieniu naszemu 
żołnierzowi oświaty i kultury.

Całokształtem pracy P. B. K . na 
obszarze Okręgu Lwowskiego, obej­
mującego garnizony: 1) Lw ów , 2) K a­
mionka Strumiłowa. 3) Raw a Ruska i 
4) Żółkiew, kierował Zarzad O kręgo­
wy w  następującym składzie:

Prezes: M oszoro Dom inik, wice­
prezesi: Popowiczowa "Władysława i
Z o l ja Gołuchowska, sekretarka: R o ­
gowska Mar ja, skarbnik: Kanarowski 
Kazim ierz, człqnkowie Zarządu: D r. 
Balicki Juljusz, Bogdanowiczowa Ja­
dwiga, Bogdanowicz Kazim ierz. C ie­
sielska Zofia, Laidler Zygm unt, Ła­
bęcki Edward, D r. Mendys Michał’ 
Nadolska Zofja, Rogowski Bazyli i 
Skoczylasowa Helena, zast. członków 
Zarządu: Dzięciołowski Antoni. M o­
szoro Jakób, Pakosz Józef i por. Smu­
tny Adam , delegat D ow ódcy O. K . 
V I: mjr. K link Józef.

W  ciągu roku sprawozdawczego 
odbył Zarząd O kręgowy 1 6  posie' 
dzeń. . .. ■ ■ ■

" W  ciągu roku ubyli z Zarządu: 
D r. Balicki luljusz, Gołuchowska Z o­
fja, Laidler Zygm unt, Dr. Mendys 
Michał i Nadolska Zofja.

Ogniskiem pracy Zarządu było 
biuro pomieszczone w  gmachu K o ­
mendy Placu Lw ów , przy ul. W ało­
wej L. 16,  w pokoju N r. 3. otwarte w 
dni powszednie przez 3 lub 4 godziny 
dziennie.

Sekretariat otrzyma} 203 a wysłał 
142 pism.

Dział nauczania powierzył Zarząd 
mjr. K linkow i, delegatowi Dowódcy 
O. K . N r. V I i referentowi współpra­
cy z P. B. K. przy D O K. V I.

Praca wykonawcza organizacyjno- 
administracyjna i kierownicza instruk­
torska w  zakresie świetlic, bibliotek i 
kształcenia instruktorek oświatowych 
w  wojsku na obszarze Okręgu Lw ow ­
skiego tworzyła zakres obowiązków 
instruktorki okręgowej E w y Gródec­
kiej delegowanej przez Zarząd N a­
czelny PBK. w  W arszawie.

Siłą pomocniczą kancelaryjną i 
świetlicową na obszarze garnizonu 
Lw ów  była Danekówna Anna, in­
struktorka Przysposobienia W ojsko­
wego Kobiet.

W  poszczególnych świetlicach żoł­
nierskich P. B. K. pracowały, prócz 
członkiń odpowiedniego Koła Świetli­
cowego, instruktorki - absolwentki 
kursu świetlicowego PBK. we Lwowie 
w r. 19 30 : Jena W ładysława — w  
świetlicy Pomocnicze! Składnicy U'-* 
zbrojenia w H ołosku, — Chmielow- 
cówna Janina. Mogielnicka Józefina 1 
Sikorska Janina — w  świetlicy 6 
Dyonu A rtylerji Przeciwlotniczej, — 
Kozdrowiczówna Jadwiga —  w świe­
tlicy 6 Baonu Telegraficznego, — R a ' 
czyńska Zofja i Mogielnicka Józefa 
— w świetlicy 26 p. p. dyżurując w 
świetlicach i bibliotekach po 6— 12 
godzin tygodniowo. Cała działalność 
Zarządu Okręgowego PBK. we Lwo^- 
wie oparta była na ś c i s ł e j  w s p ó ł ­
p r a c y  z W ł a d z a m i  W o j s k o -  
w e m i ,  o t a c z a n a  p r z e z  n i e  
j a k  n a j d a l e j  i d ą c ą  o p i e k ą  i 
p o mo c ą, tak cennemi w każdej ak­
cji współdziałania czynników cywil­
nych i w ojskowych — dowodem zro­
zumienia i zaufania, — to też Protek­
torowi P. B. K., D owódcy O. K. V I.. 
Panu Generałowi PO PO W IC ZO W I 
B O LESŁA W O W I. który stanowis­
kiem swem dopomógł nam do osią­
gnięcia dotychczasowych w yników  w  
pracy i obudził wiarę w  dalszy stały i 
trwały rozwój działalności P O L SK IE ­
GO  B IA Ł E G O  K R Z Y Ż A  na obszarze 
D, O. K. VI., w yraża nasze Stowa­
rzyszenie szczerą wdzięczność.

Z  radością czujemy sie również w 
obowiązku podkreślić stałą niezwykłą 
życzliwość, pomoc i ofiarność na 
rzecz naszego Stowarzyszenia: Pana
W ojewody Lwowskiego Bronisława 
N akoniecznikow-Klukowskiego, Pa­

nów Kuratorów Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego: Pytlakowskiego Ignace­
go i Świderskiego Stefana, Pana Pre­
zydenta król. stoł. miasta Lw ow a i 
Magistratu król. stoł. miasta Lwowa, 
Pana starosty Grodzkiego we Lwowie, 
Panów Starostów, W ydziałów  Rad 
Powiatowych. Panów Burmistrzów 
miast, R ady Szkolnej Miejskiej i R a ­
dy Szkolnej Powiatowej we Lwowie, 
Panów Kom endantów Garnizonów i 
Panów Dowódców oraz Komendan­
tów oddziałów wojskowych, zawsze 
ofiarnego Nauczycielstwa szkół po­
wszechnych i średnich, Panów K ie­
row ników  U rzędów Pocztowych, Sto" 
warzyszeń społecznych, Kupijectwa, 
Młodzieży szkolnej, słowem całego 
Społeczeństwa z nami współpracują­
cego.

i i
Praca oświatowo-kulturalna.

1 . Nauczanie.
N a prośbę Komendanta G arnizo­

nu Lw ów  Zarząd O kręgow y PBK . we 
Lw ow ie współdziałał w  roku szkol­
nym  1930/31 w  akcji zwalczania anal" 
fabetyzmu wśród żołnierzy lwowskiej 
załogi.

W  m iesiącu listopadzie 1 930  r. 
nastapiła organizacja 8 żołnierskich 
szkół p o czątkow ych , a to  w  19  PP-> 
2 6 pp., 14  p. u ł„  6 p. lotn., 6 dyonie 
sam ochodów , 6 baonie telegraficz­
n ym , w  6 baonie sanitarnym  i 
w  w ięzieniu śledczem , w  k tó rych  u- 
cz y ło  się 24 1 analfabetów  w  7 ko m ­
pletach nauki, 1 1 4  półanalfabetów  w  
1 kom plecie nauki i 44 uczniów  
szkoły podoficerskiej w  1 kom plecie 
nauki III stopnia nauczania. N au ka  
odbyw ała się 3 razy w tygod niu  p o  2 
godziny, ood kierow nictw em  ukw ali- 
fik o w an ych  nauczycieli cyw iln ych  z 
pań stw ow ych  szkół pow szechnych  ' -

Lwowie, pod opieką Rady Szkolnej 
Miejskiej i R ady Szkolnej Powiato­
wej we Lwowie. Szkoły te zorgani­
zował referent oświatowy lwowskie­
go garnizonu, mjr. K link Józef, któ­
ry  kierował nauczaniem i przeprowa­
dził końcowe egzaminą.

Zakończenie nauki, połączone z 
egzaminem i rozdaniem świadectW- 
odbyło się w  marcu 19 3 1 r., w  obec­
ności przedstawicieli wojska, Rady 
Szkolnej Miejskiej, lub Rady Szkolnej 
Powiatowej. Do egzaminu dopusz­
czono 370 uczniów-żołnierzy. U koń­
czyło naukę pomyślnie i otrzymało 
świadectwa 356 uczniów-żołnierzy. 
zaledwie 14  żołnierzy otrzymało po­
stęp niedostateczny.

W  czasie nauki odbyło sie i.to a  
płatnych godzin nauki, 120 bezpłat- 
nych godzin nauki i 242 bezpłatnych 
godzin pogadanek o Polsce.

Koszt utrzym ania szkół stosunko­

wo nieznaczny, bo tylko- 3.912 zł.
W  naturze przekazał Zarząd O- 

kręgowy szkołom: yoo zeszytów, yoo 
ołówków i 2 obrazy.

2 . Świetlice, 
a) Kurs świetlicowy.

W  czasie od 18 listopada do 8 gru­
dnia 1930 r. odbył się we Lwowie, 
trzy-tygodniow y Kurs świetlicowy, 
pod kierownictwem instruktorki o- 
kręgowej E w y Gródeckiej, który ob­
jął 42 słuchaczki i 2 słuchaczy rzeczy­
wistych, oraz 8 osób, -które uczęsz­
czały na w ykłady wybrane. Celem 
kursu było przygotowanie pracownic 
świetlicowych PO LSK IEG O  B IA Ł E ­
G O  K R Z Y Ż A  i innych stowarzyszeń 
Przysposobienia W ojskowego Kobiet 
na obszarze: D. O. K . V I. i D. O. K- 
X . Lwowski Zarząd O kr. przyszedł 
w ten sposób z pomocą Zarządom 
Okr. w Stanisławowie, w Tarnopolu i 
w Przemyślu, które — ze wzglądów 
lokalnych — mają trudniejsze warun­
ki pracy.

Kursistki i kursiści byli delegowani 
przez: P. B. K .. Związek Strzel., O r­
ganizację Przysposobienia Kobiet do 
obr. kraju, T . S. L., Związek H arcer­
stwa, Zwnązek Prący Obywatelskiej 
Kobiet, Związek D rużyn M ocarstwo­
wej Polski i Kolejowe Przysposobienie 
W ojsk., — z obszaru D O K. V I — 26 
słuchaczek i słuchaczy, z obszaru D. 
O. K. X . — 18 słuchaczek. W śród słu 
chaczek było 12  nauczycielek szkół po 

wszechnych, które korzystały z urlo­
pów udzielonych im przez Lwowskie 
Kuratorium  Szkolne.

Program kursu obejmował dwa 
działy: oświatowy i ogólno-wojskowy 
przysposobienia kobiet do obrony 
kraju.

Zaświadczenia tymczasowe z od­
bycia kursu otrzymało 44 osób, za­
świadczenia tymcz. z ukończenia kur­
su ogólnowojskowego p. w. k. otrzy­
mało 14  osób. a 6 osób — z warun­
kiem złożenia egzaminu uzupełniają­
cego.

N a kursie odbyło się 80 godzin 
zajęć systematycznych, 48 godzin 
wspólnych zajęć praktycznych pod 
fachowym kierunkiem, 6 9 godzin za­
jęć z zakresu kursu ogólno-wojsko- 
wego p. w. k., 1 strzelanie z broni 
małokalibrowej i 1 ćwiczenie z obro­
ny przeciwgazowej.

Słuchaczki 1 słuchacze kursu w y ­
kazali duża pracowitość i pełne zro­
zumienie wartości wyszkolenia ogól- 
no-wojskowego dla ich prący społecz­
nej w wojsku.

Wartość organizacyjną i w ycho­
wawczą kursu oraz wydajność pracy 
słuchaczek podniosły niezwykle do­
bre warunki zakwaterowania i cenna 
opieka, jaką kurs był otaczany przez 
Pana Dowódcę O. K. VI., generała 
Popowicza, Pana Szefa Okręgowego 
Urzędu P. W . ; W . F. przy D O K . V I,’  
ppłk. Csadka. Pana Dowódcę 6 D y ­
wizjonu Samochodowego ppłk. D am ­
skiego W ładysława i Pana Kwaterm i­
strza 6 Dj. Samochodowego kpt. D rą­
żka Stanisława. Również w zakresie 
wyszkolenia ogólno-wojskowego i 
wychowania fizycznego przyszedł 
kursowi z wydatną pomocą 6 Dyon 
Samochodów, w którego rejonie był 
kurs zakwaterowany, a to  przez u7 
dzielenie sprzętu do obrony przeciw­
gazowej, strzelectwa, ratownictwa o- 
gólnego i t. p. Opieką lekarską ota­
czał kurs p. kpt. D r. Zych.

Okr. Urząd P. W . i W . F. udz.;e!ił 
na prowadzenie kursu subwencji w 
kwocie 166 x zł. 60 gr.
b) Organizacja pracy świetlicowej 

w garnizonie lwowskim.
W  w yniku kursu świetlicowego 

była rozwinięta, zreorganizowana 
bądź też zorganizowana na nowo sy­
stematyczna praca świetlicowa w s 
oddziałach wojskowych lwowskiego 
garnizonu, posiadających własne K O ­
Ł A  ŚW IE T L IC O W E  i własne in­
struktorki, pracujące w ścisłem poro­
zumieniu tak z referentami oświato­
wym i w oddziałach, jak i z instruk­
torką okręgową PBK.

W  celu uzupełnienia nabytych na 
kursie świetlicowym wiadomości, u­

dzielania doraźnych wskazówek i po­
mocy w obchodach etc. istniała w  
biurze Zarządu Okręgowego P O R A ­
D N IA  ŚW IE T L IC O W A , oraz odby­
wały się w  każdym  miesiącu, zebrania 
instruktorek świetlicowych.

A kcja świetlicowa ujęta była ae- 
centralistycznie. W  każdym  z s od­
działów prowadziło ją Koło Świetli­
cowe złożone z Rodzin wojskow ych 
panów oficerów i podoficerów danego 
oddziału. Charakter każdego Koła 
Świetlicowego był dostosowany do 
warunków i potrzeb danego oddziału, 
będącego terenem działania Koła.

Dorobek i zakres pracy K ół Świe­
tlicowych przedstawia się następują­
co:

c) Koło Świetlicowe przy 26 p. p.
rozwija działalność od 1 /III. 1930 r. w sek­
cjach: gospodarczej, rozrywkowo-kulturalnej 
i oświatowej. Sekcja Gospodarcza prowadziła 
herbaciarnię, z której korzystało dziennie 
około 100 strzelców. Sekcja Rozryw kow o-K ul 
turalna urządzała co dwa tygodnie przedsta­
wienia amatorskie dla strzelców, ponadto- urzą 
dzała uroczyste obchody rocznic narodowych 
i świąt państwowych. Od czasu do czasu od­
bywały się w świetlicy PBK. przedstawienia 
kinov,e. Przeciętna frekwencja na przedsta- 
w e, iach i uroczystościach — około 2 0 C  

strzelców. Sekcja Kulturalno-oświatowa pro­
wadziła bibljotekę, organizowała pogadanki z 
przeźroczami, prowadziła stałą akcję świetli­
cową, chór, inscenizację, gry, głośne czyta­
nie i t. p.

Dochody Koła wynoszą 648 zł. 07 ®r.. 
saldo na rok 19 3 1, po potrąceniu wydatków 
na urządzenie świetlicy i cele oświatowe, w y­
nosi 216  zł. 77 gr.

Zarząd Koła w roku sprawozdawczym 
sprawowały Panie: M yczkowska Zofja —
przewodnicząca. W ładysława Szczurkowa — 
zast. przewodniczącej, Marja Konarzewska — 
sekretarka, Kazimiera Nadalińska — przewo­
dnicząca Sekcji kult. ośw., por. Banasiewicz 
Włodzimierz — przew. Sekcji rozrywkowej, 
Stefanja Mogilańska — przew. Sekcji Gospo­
darczej.

d) Kolo Świetlicowe przy 6 p. a. c.
rozwija działalność od wiosny 1930 r. W paź­
dzierniku 1930 r. zajęło się Koło przyozdobie­
niem sali świetlicowej. Z powodu trudności 
lokalnych nie rozwinęło Kolo systematycznej 
pracy świetlicowej i ograniczyło się do urzą­
dzenia uroczystych obchodów narodowych : 
w dniach świąt państw. Zarząd stanowili: 
przewodnicząca p. Larurska Stefanja, sekre­
tarz por. Laturski Karol i skarbniczka — d. 
Marja Dobrowolska.

e) Koło Świetlicowe przy Pom. Skła­
dnicy Uzbrojenia w Holosku.

rozwija swoją działalność od 9/XII. 1930, li­
czy 19 czlonkin, prowadzi codziennie, v/ cza­
sie dwu-godzinnych dyżurów: pogadanki, od­
czyty, głośne czytanie, gry towarzyskie, in­
scenizację, deklamacje zbiorowe i przedsta­
wienia amatorskie, czytelnię i bibljotekę żoł­
nierską. Koło urządziło: 24/XII. 1930 — wi- 
gilję dla żołnierzy, /poprzedzoną żywym  o- 
brazem, odegranym przez dzieci rodzin w oj­
skowych zamieszkałych w Holosku. Po o- 
płatku były żołnierzom rozdane podarki 
gwiazdkowe przez delegatów Zarządu O krę­
gowego PBK. we Lwowie pp. Kazimierza Ka- 
narowkiego i Edwarda Łabęckiego. W  dniach: 
23 i 26 grudnia 1.930 była urządzona tombola. 
dla żołnierzy, pod hasłem: „bilety bezpłatne", 
każdy numer wygrywa, 20 i 27 stycznia 1931 
zwiedzili żołnierze wystawę pamiątek z r. 
1830/31 wc Lwowie pod kierunkiem instruk­
torki p. Jena, 14/II. br. o d D v k  się zabawa ta­
neczna w świetlicy dla żołnierzy

Dochody Koła wynoszą 1 16  zł. 40 gr,. 
saldo na nowy rok pracy, po potrąceniu wvdat 
ków na gry towarzyskie, oprawę książek, — 
wynosi 37 zł. 60 gr.

Zarząd Koła stanowiły pp .: Przewodnicząca 
Marja Mońkowa, sekretarka Marja Przyłuska, 
skarbniczka Janina Duczyńska, instruktorka 
Władysława Jena.

f) Koło Świetlicowe przy 6 Dyonie A r­
tylerji Przeciwlotniczej

działa od dnia i/!XII. 1930. Świetlica żołnier­
ska otwarta codziennie po 2 i pół godziny. W 
czasie dyżurów członkiń Koła i instruktorki 
były prowadzone w  świetlicy gry, insceniza­
cja, głośne czytanie i pogadanki, oraz bvła 
czynna bibljoteka. W  dniu 19/III. br. urzą­
dziło Koło obchód ku czci Marszałka Piłsud­
skiego' połączony z finałem rozgrywek w 
ping-pong, oraz turniejem szachowym. Koło 
liczy 27 członków Zarząd Koła tworzą pn. 
przewodnicząca W ilczyńska Stefanja, sekretarz 
por. Kociuba Kazimierz, gospodarz por. C v- 
dzik Feliks, instruktorka świetlicowa Janina 
Chmiełowcówna, pomocnice instruktorki 
świetlicowej Józefa Mogielnicka i Sikorska Ja ­
nina. Dochody Koła wynoszą 77 zł. — po
zaku/pnie gier do świetlicy — saldo na nowy 
rok pracy 23 zł. 10  gr.

g) K oło  Świetlicową przy 6 Baonie Te­
legraficznym

czynne od dnia 20/II. br. urządziło obchód 
ku czci Marszałka Piłsudskiego w dniu 19/III.
br., prowadzi świetlicę czynną 3 razy w ty ­
godniu. po 2 godziny, w której były prze­
prowadzane gry i zabawy towarzyskie, insce­
nizacja, chóralne deklamacje. Bibljoteka żoł­
nierska, którą Koło również prowadzi, otw ar­
ta w dniach, w których nieczynną jet świetlica. 
Koło liczy 29 członków. Dochody Koła w y­
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noszą 29 zł. Zarząd Koła stanowią: przewo­
dnicząca p. Elżbieta Jakubiakowa, sekretarka 
p. Chełchowska Konstancja, skarbniczka p. 
Szuperska Helena, instruktorka świetlicowa o. 
Jadwiga Kozdrowiczówna.

Rozw ój kól świetlicowych przy 19 pp., 
40 pp. i 6 p.lotn. byl w roku sprawozdaw­
czym wstrzym any z powodu trudnych warun­
ków  służbowych i lokalnych.

3. Bibljoteki.
Zarzad O kręgowy PBK. we L w o ­

wie posiadał na obszarze swej działal­
ności 5 bibliotek skompletowanych 
przez Zarząd N aczelny PBK. w  W ar­
szawie z funduszów M. S. W ojsk., a

to: w 26 pp., 6 dj. art. plotn., w  6 
Szpitalu okręgowym , w  6 P- strzel­
ców w Żółkwi i W13 dyonie artylerji 
konnej w Kamionce Strumiłowej. K a­
żdy komplet bibljoteczny liczy 165 
dziel. Pozatem opiekował się Zarząd 
Okr. biblioteka w 6 Baonie Telegra­
ficznym, za pośrednictwem instruk­
torki świetlicowej. D la uzupełnienia 
bibliotek przekazał Zarząd Okr. 644. 
różnych dzieł oddziałom wojskowym  
we Lwowie i Kołom  M iejscowym  P- 
B. K. w Żółkwi, oraz Kamionce Stru­
miłowej.

III.

Gwiazdka dia żołnierzy Korpusu Ochrony Pogranicza.
Zebranie i w ysyłka do oddziałów 

podarków gwiazdkowych dla żołnie­
rza jest jedną z poważniejszych prac 
dorocznych P. B. K . wymagającą du­
żo wysiłku organizacyjnego i finan­
sowego. N a szczęście Zarząd Okręgu 
zawsze znajduje wielu łudzi dobrei 
woli, chętnych do pom ocy i w ytrw a­
łych, a przy znanej ofiarności społe­
czeństwa zawsze się zbierze dostate­
czną ilość darów i — na czas, tak, że 
najdalsza nawet strażnica K . O. P. 
otrzym a podarki „na W ilję” .

W b i e ż ą c y m  r o k u  w a l n i e  
p o m o g ł a  n a m  p. W o j e w o ­
d z i n a  H e l e n a  N a k o n i e c z -  
n i k o w- K ł u k o w s k a  przez swą 
odezwę do pań Starościn, którą w  do- 
słownem brzmieniu przytaczamy, ja­
ko tłumaczącą najlepiej istotne zna­
czenie „G w iazki żołnierskiej":

„W e Lwowie dnia 2 grudnia 1930. 
Łaskawa Pani! W  Imieniu W ojewódz 
kiego Kom itetu Gwiazdki dla żołnie' 
rza Korpusu Ochrony Pogranicza, za­
wiązanego z inicjatywy Okr. Zarządu 
Polskiego Białego Krzyża, zwracam 
się z gorącym apelem do Łaskawei 
Pani z prośbą o wzięcie udziału w 
pracach tegoż Komitetu na terenie 
powiatu.

Rokrocznie społeczeństwo polskie 
akcentuje na gw iazdkę swoje uznanie 
dla dzielnego żołnierza K. O. P. k tó ­
ry, — rzucony rozkazem na granice 
północnO'-wscnu.u...ie, broni naszych 
rubieży przed zakusami w rogów  p o ­
rządku, kultury i bezpieczeństwa Pań 
stwa.

Kiedy w  noc wigilijną będziemy w 
zacisznych domach przeżywać w kół­
ku  rodzinnem podniosłe chwile naj­
bardziej sentymentem owianej uro­
czystości, niech skrom ny podarunek

.gwiazdkowy rozjaśni oko żołnerza i 
niech mu ta oznaka pamięci i1 uznania 
ze strony społeczeństwa doda otuchy 
1 bodźca do w ytrw ania na ciężkim 
posterunku granicznym.

Niech wśród zawiej! śnieżnej zao­
strzy jego czujność, a w czasie odpo­
czynku osłodzi choć częściowo tę­
sknotę za rodzinną strzechą i swymi 
najbliższymi! |. \v~ • - u. 1

Załączając techniczne wskazówki 
od Komitetu, co do zorganizowania 
pracy i terminów, jeszcze raz pona­
wiam prośbę i wierzę, że Łaskawa Pa­
ni wydatnie nam dopomoże.

Życząc powodzenia łączę uprzej­
me w yrazy
Helena Nakonieczn!kow-|Klukowska“ .

T ak serdeczna odezwa musiała zna 
leźć oddźwięk w sercach małżonek 
naszych włodarzy powiatów, to też 
do 20 grudnia zewsząd napływały pa­
ki zawierające po kilkadziesiąt goto­
wych do wysyłki woreczków z po­
darkami. Komitet, przez swą instruk­
cję techniczną, dołączoną do odezwy, 
starał się unormować rozm iary i za­
wartość woreczków, jednak różna 
zasobność mieszkańców poszczegól­
nych powiatów, więcej rąk do pracy 
w niektórych powiatowych komite­
tach i tym podobne przyczyny spra­
wiły, że Kom itet W ojewódzki przy 
Zarządzie Okr. p. B. K. był zmuszo­
ny w yrów nyw ać zbyt rażące różnice w  
zawartości/ nadsyłanych woreczków 
przez dodanie do skromniejszych 
jeszcze jakiegoś drobiazgu. Poza tern 
okazało się. że trzeba było dorobić we 
własnym zakresie jeszcze stosunkowe 
sporą ilość pakietów.

Tegoroczny Kom itet Gw iazdko­
w y składał się wyłącznie z członków 
Zarządu O kr. P. B. K. uprosiwszy na 
protektorów akcji Pana W ojewodę

Dr. Bronisława Nakoniecznikow -Klu- | 
kowskiego, Pana K uratora O kręgu , 
Szkolnego i Pana Dowódcę O. K . N a  i 
prowincji komitety powiatowe po- j 
wstały pod przewodnictwem pp. Sta­
rościn a mianowicie w  Starostwach: 

Chmielewska Jam na Starostwo 
Bobrka, N azinkowa Stanisława Brzo­
zów, Kassalowa Janina Dobrptńil, p«= 
rembalska Irena D rohobycz, Frącz- 
kowska Janina Gródek Jag., Prezent- 
kiewiczowa M arja Jarosław, M alinow 
ska Marja Jaworów. Rappe Julja K ro ­
sno, W ehrsteinowa Helena Lisko, K a­
szubska Aniela Lubaczów, Eckhard- 
towa Helena Lw ów , Sienkiew iczow i 
Janina Mościska, C hitry Karolina N i­
sko, Michałowska M arja Przem yśl, 
Remiszewska Ju lja Przeworsk, Ska­
rżyńska W anda Raw a Ruska. W ałec­
ka Janina Rudki, Friedrichowa M a­
rja Rzeszów, Lenczewska Stefania Sam 
bor, Klim ow ow a Genowefa Sanok, 
Olszewska Jadwiga Sokal, Hawroto- 
wa Emilja St. Sambor. Mellinowa Ma­
rja Strzyżów, Czernikowa Michalina 
Tarnobrzeg, Bernatowiczowa K aro li­
na Żółkiew. Gallasowa M arja Staro­
stwo Grodzkie Lw ów . : >*

P. Starosta w Kolbuszowej jako 
kawaler — uprosi} o zorganizowanie 
Kom itetu p. Oktawję Dobrowolską, a 
Starosta w Łańcucie zorganizował 
sam zebranie podarków i wysyłkę ich 
do Lwowa.

W  przeważnej części powiatów, 
kom itety zorganizowane zostały

przez miejscowe Koła Zw iązku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, których człon­
kiniami, bądź przewodniczącemi były 
p. Starościnę.

Jak z załączonego w ykazu w yni­
ka, powiatowe Kom itety G w iazdko­
we nadesłały razem 1 1 3 9  pakietów 

indywidualnych o łącznej wartości 
9028.23 zł., Kom itet W ojewódzki do­
robił z własnych i zebranych fundu­
szów 877 pakietów, łącznej wartości 
2482.73 zł. Razem zatem „G w iazdka'’ 
kosztowała 113 10 .9 8  zł. a obdarzo­
nych zostało 1 767  żołnierzy Brygady 
Podolskiej K . O. P. — 100 żołnierzy 
chorych w  Szpit. Okr. N r. V I. Lw ów  
— 160 żołnierzy Skł. Uzbr. N r. 3 w 
Hołosku, czyli razem 2027 żołnierzy 
„rozjaśniło o k o " w myśl apelu p. W o­
jewodziny, na widok miłego podarku, 
a nadto otrzym ały jeszcze trochę sło­
dyczy sierotki z ochronki Im. Marsz. 
Piłsudskiej — we Lwow ie, a ofiarowa­
ny w  Sanoku patefon pięknemi kolen- 
dami podnosił na duchu tych, którzy 
zbłądziwszy, — odsiadywali karę w 
więzieniu wojskowem , a którzy prze­
ważnie —- nauczeni smutneip, doświad 
czeniem —  staną Się jeszcze póżytećzne- 
mi członkami społeczeństwa.

Już 20. i 21, grudnia delegacje od­
działów pozapierały paki z upominka­
mi ściśle odliczonemi według stanów 
oddziałów, a Kom itet G w iazdkow y 
mógł być dumny z tak udalej im prezy 
o dużem znaczeniu wychowawczem  i 
patrjotycznem.

Sprawozdanie kasowe
Zarządu Okręgowego „Polskiego Białego Krzyża" we 
Lwowie za czas od 1 kwietnia 1930 do 31 m arca 1931.

PRZYCHÓD

Wyszczególnienie

1 . Gotówka z roku 1929/1930 . . . 
2 Wkładki członków w r. 1929/1930
3. Datki prywatne wptacane do M. 

K. O. .  ...........................................
4. Subwencja Zarządu Naczel. Pol. 

Białego K r z y ż a .................................
5. Zbiórka Tyg. Pol. Biał. Krzyża .
6. I m p r e z y ...............................................
7. Wplata Zarządu Nacz. Pol. Biał. 

K rz y ż a ....................................................
8. Datki na gwiazdką żołnierza . .
9. Odsetki M. K. O ...............................

ROZCHÓD
Zł. Wyszczególnienie zł.

7 .051• - 1. In w en ta rz ........................................... 964-—
722 — 2. B ib ljo te k a ........................................... 404-30

3. Udział w M. K. O ........................... 5 0 - -
1.454-52 4. Gwiazdka dla żołnierzy . . . . 2.482-75

5. Subwencje świetlicom . . . . . 1.209-37
9 1047 6. Opłata instruktora i siły pom.

3.538-59 biur....................................... ....
2.618-41 7. Podróże propaganda . . . . . 282-35

3 . 5 5 0 -
8. Wydatki tygodnia P. B. K. . . 372-54
9. Administracja ................................. 1.385-31

1.199-50 10. Dom żo łn ierza ................................. 3.000'-—
274-04 11. Przymusowe nauczanie . . . . 4.201-28

12. Gotówka w kasie . . . . . . . 3.136-63
21.318-53 21.318-53

Zarząd Okrągowy P. B. K. we Lwowie 
DOMINIK M O SZO RO

Prezes
Marja RO G O W SK A  Kazimierz KANAROW SKI 

Sekretarz Skarbnik

Lwów, dnia 31. marca 1931.

Okrągowa Komisja Rewizyjna 
Dr. Tadeusz POLAK Franciszek P ISA R SK I 

Jakób M O SZO RO

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

T . 40/31/3. Edykt. W draża się postępo­
wanie celem amortyzacji książeczki wkładko­
wej Tow arzystw a Kredytowego w Budzano- 
wie N r. 1 opiewającą na kwotę 120 zł. 89 gr. 
a wystawioną na imię Rozalji Kalendarz. 
Posiadacza powyższej książeczki w zywa się, 
aby zgłosił swe prawa, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie roku od dnia tego 
edyktu uznaną zostanie za nieistniejącą.

Sąd okręgowy.
Czortków , 27 kwietnia 19 3 1. 4777

L I C Y T A C J E .
E. X X IV . F. 1185/28. Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelność/. 
N a  wniosek strony egzekwującej Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie sie 
dnia 27 lipca 19 3 1 o godz. 9 przedipoł. w biu­
rze N r. 24 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków  licytacja następujących realności: Księ 
ga grutowa III. Dzielnicy gm. m. Lwowa whl. 
567, łąka składająca się pgr. 5400/1 leżąca na 
granicy gruntów m. Lw ow a i dawnej gmin- 
Zniesienie o powierzchni katastralnej 9 ha. 
35 c. 12  m2. W artość szacunkowa wraz z 
przynależnościami 701.079 zł. Najniższa ofer­
ta 467.386 zł. whl. 573. Łąka składająca sie 7 
pgr. 5401 pgr. 7642 leżąca na granicy gruntów 
a .  Lwowa, dawniej gm. Zniesienie o powierzch 
ni katastralnej 51 a 1 1  m2. W artość szacunko­
wa wraz z przynależnościami obejmuje tych 
części gruntu znajdujących się w bezspornem 
posiadaniu zob. Najniższa oferta 467.386. Z 
obu wykazów  części gruntu o powierzchni 
24 a. 75 m2 wartości 12 .138  zł. znajduje się w 
posiadaniu osób trzecich. Do realności whl. 
567 ks. gr. III. dzielnicy gm. m. Lw ow a nale­
żą następujące przynależności: sterta ziemi
darniowej, ogrodniczej w ilości 935 metrów 
kubicznych oszacowane na 28.050 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4710

Sąd grodzki miejski Oddział X X IV .
Lw ów , dnia 7 maja 1931 -

X V . E. 2 122/3 1. Edykt licytacyjny oraz 
Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na

wniosek strony egzekwującej Jakóba Goldm a­
na w Wiedniu przez adw. Dra Marcelego 
Schapirę we Lwowie, odbędzie się dnia 3 lin- 
ca 19 3 1 o godz. 10  przedpoł. w biurze N r. 
X V  na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacja 5/8 części rcaln. ks. gr. gm. m. Lwowa 
whl. 2676 Dz. I. budynek mieszkalny czyn­
szowy z dwoma skrzydłami oficynowemi. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnością 
mi 68.960 zł. Najniższa oferta 34.480 zł. Dc 
realności whl. 2676 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lw o­
wa należą następujące przynależności: drzwi, 
okna, lampy elektr., winda ciężarowa, dzwo­
nek elektryczny, kosze blaszane na śmiecie, 
nakrywa kanałowa oszacowane na 1.460 zf. 
Poniżej najniższej oferty (sprzedaż nie nastą- 
Pl- 4707
Sąd powiatowy miejski we Lwowie. O. X V .

Lwów, dnia 26 maja 19 3 1.

E. X X IV . 4666/30. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
N a wniosek strony egzekwującej Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie się 
dnia 25 lipca 19 31 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze N r. X X IV . na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących real­
ności: Księga gruntowa I. Dzielnicy gm. m.
Lwowa whl. 2582, Kamienica dwupiętrowa 
z woma skrzydłami oficynowemi położona 
we Lwowie przy ul. Tarnowskiego 9 zabu­
dowanej powierzchni 332 m2. W artość sza­
cunkowa wraz z przynależ. 161.506 zł. N aj­
niższa oferta 80.753 zł. Do realności whl. 
2582 ks. gr. I. dzielnicy gm. m. Lwowa na­
leżą następujące przynależności: 8 okien
frontowych 4 skrzydłowych, 2 okna 6 skrzy­
dłowe frontowe wewnętrzne, 4 drzwi balko­
nowe, 12 okien podwórzowych, 3 drzwi ku­
chenne, 1 1  okien wewnętrznych jednoskrzy- 
dtowych, 2 okna klatki schodowej, 8 muszli 
wodociągowych, 3 umywalnie fajansowe w 
łazienkach, 6 wanien, 7 klozetów, lampy 
i t. d. oszacowane na 4.913 zł. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4758

Sąd grodzki miejski, Oddział X X IV .
Lwów, 7 maja 19 3 1.

E. 5477/30- Edykt licytacyjay. W  Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 6 lipca 193 r,

godzina 9 przedpoł. sala N r. 20 licytacja 
realności objętej whl. 4874 gminy Sokal 
oszacowanej na 16 .510  zł. 50 gr. Najniższa 
oferta wynosi 8.255 ZE 2 5 gr -> poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 4761

Sąd grodzki, Oddział II.
Sokal, 19 maja 19 3 1.

E. 3512/28. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
czerwca 19 3 1, godz. 1 1  przedpoł., biuro N r. 
1 1  w  Sądzie tut. odbędzie się licytacja 1/3 
i 1/6 whl. 545 ks. gr. gm. Olszanica, obejmuje 
pbud. obszaru 153 s2 budynki oraz pgr. 
(role) o obszarze 3 morgi 580 s2. W artość 
szacunkowa budynków z przynależnościami 
wynosi 402 zł. za grunta 1.232 zł. 50 gr. N aj­
niższa oferta 1.022 zl. 66 gr. Warunki licy­
tacyjne i inne dokumenta przejrzeć można 
w tut. Sądzie. 479°

Sąd grodzki, Oddział V I.
Jaw orów , 2 1 kwietnia 19 3 1.

E. 3301/26. E. 27/28 i E. 1772/28. Edykt 
licytacyjny. Dnia 16 czerwca 19 3 1, godz. 1 1  
rano, biuro N r. n  odbędzie się licytacja a) 
dwu połów whl. 136  gm. Jaw orów  obejmu­
jącego parcelę gruntową obszaru 1448 ss z 
budynkiem mieszkalnym dobudówką i sto­
dołą wartości po 1.650 zl., b) 1/5 whl. 442 
gm. Jaw orów  obszaru 2 morgi 847 s2 obej­
mującego pole i łąki wartości 760 zł., c) dwu 
połów whl. 3907 gm . Jaw orów  obszaru 2 
morgi 4 s2 obejmującego łąki, pole, pastwisko, 
budynek mieszkalny, dobudówkę, stodołę i 
piwnicę wartości po 2.622 zł. 50 gr N ajniż­
sza oferta wynosi ad a) po 1.10 0  zł., ad b) 
506 zł. 67 gr., ad c) po 1.748 zł. 34 gr. W a­
runki licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć 
można w Sądzie, biuro N r. n .  4791

Sąd grodzki, Oddział V I.
Jaw orów , 4 kwietnia 19 3 1.

E. 1628/30/7. Edykt. Dnia 6 lipca 1931 
o godz. io fłj w Sądzie niżej wymienionym 
biuro N r. 7 odbędzie się publiczna licytacja 
2/8 części pgr. lkat. Sośnica 2326, 2327,
2328 ocenionej na 500 zł. Najniższa oferta 
wynosi 333 zł. 32 gr. W arunki do przejrzenia 
w Sądzie. 4792

Sąd grodzki. Oddział I.
Radvm nn. 18 Daździerrtika

E. I. 596/31/7. Edykt. Dnia 6 lipca 19 3 1 
o godzinie 10-tej odbędzie się w podpisanym 
Sądzie biuro N r. 7 licytacja realności pgr. 
324/2 i 324/3 zniszczonej księgi gruntowej 
gm. kat. Grabowiec oszacowanych na 1.600 
zł. Najniższa oferta wynosi 1.066 zl., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 479J

Sąd grodzKi, Oddział I.
Radym no, 3 czerwca 19 3 1.
E. 1504/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 

czerwca 19 3 1 odoędzie się w niżej podpisa­
nym Sądzie biuro N r. 2 licytacyjna sprzedaż 
realności obj. whl. 2048 A. ks. gr. gm. Bu- 
tyny. Cena szacunkowa 1 .13 0  zl. Najniższa 
oferta 847 zł. 50 gr. 4759

Sąd grodzki. Oddział I.
M osty wielkie, dnia 1 1  maja 19 3 1 .
E. 2107/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 

czerwca 19 31 w niżej podpisanym Sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż realności obj. 
whl. 1639 A. W artość szacunkowa 214  zł. 
Najniższa oferta 160 zł. 50 gr. 4760

Sąd grodzki, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 1 1  maja 19 3 1.

ROZMAITE OB\TIBSZCZENIA.
Prez. 139 3 1/3 1. Edykt Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw- 
cze celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu Grodzkiego w Radym nie dla 
gminy Lutków  i Sądu Grozkiego w Zale­
szczykach dla gminy W iniatyńce i wzywa inte­
resowanych do zgłaszania w tych Sądach 
Grodzkich roszczeń z § 7 ustawy Nr.- 96 z 
18 7 1, do 30 wrześnią 19 3 1. 475^

Lw ów , 1 czerwca 19 3 1.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T . 112/30 . Edykt. Stanisław W olan, 

rei. rz.-kat., urodzony w Pawłowie 8 maja 
1888 roku, syn Józefa i Pelagji z Demczu- 
ków, żołnierz armji austrjackiej, przy tabo­
rze wojennym 9 korpus, Komendant Fenrich 
Morawec, Feldpost 156 zaginął na nieznanym 
froncie w roku 19 16. K to ma o zaginionym 
wiadomość, winien donieść o tem Sądowi w 
ciągu roku od ogłoszenia. 4782

Sąd okręgowy, W ydział I . cyw ilny.
Jasio; 1 1  maja 19 3 1.
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Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo­

padowego.
(4  czerw ca 1831 r.).

Warszawa pozostawała pod przykrem  
wrażeniem ostrego zatargu między naczel­
nym wodzem a generalnym gubernatorem 
stolicy, gen. Krukowieckim . Nie zameldował 
się on u naczelnego wodza, kiedy ten po 
bitwie ostrołęckiej przybył na Pragę. Wobec 
tego Skrzynecki wezwał do siebie Kruko- 
wieckiego. A  kiedy Krukowiecki wym ówił 
się brakiem czasu, Skrzynecki rozkazem na 
piśmie polecił Krukowieckiem u zameldować 
się bezwłocznie w głównej kwaterze. A  gdy 
Krukowiecki i .tego rozkazu nie usłuchał, 
Skrzynecki polecił go aresztować. Jednocześnie 
Skrzynecki zażądał od Rządu Narodowego, by 
udzielił Krukowieckiem u dymisji. Krukowiec- 
k J  dowiedziawszy się o tem, uprzedził decyzję 
Rządu i sam podał się do dymisji. Rozgnie­
wany takim obrotem sprawy Skrzynecki, za­
żądał od Rządu, by pozbawił Krukowieckiego 
prawa noszenia, munduru. N a to żądanie 
Rząd zwrócił uwagę Skrzyneckiemu, że po­
zbawić Krukowieckiego munduru mógłby 
jedynie sąd wojenny, a poddanie Krukow iec­
kiego orzeczeniu takiego sądu należy do w y ­
łącznej kompetencji naczelnego wodza. Mimo,

że Rząd zajął zupełnie słuszne stanowisko, 
Skrzynecki skierował doń wysoce obraźliwe 
pismo. Sądu wojennego jednak nad K ru ko­
wieckim nie ustanowił i ćo charakterystycz- 
niejsze, Krukowieckiego — wbrew zamiarom 
Rządu — pozostawił w Warszawie.

Z wydawnictw perjodycznych.
N r. ostatni 23-ci tygodnika „Kobieta 

W spółczesna" — ładnie ilustrowany zawiera 
cały szereg interesujących i aktualnych arty ­
kułów, treści następującej: „T rochę o A m ery­
ce i kobiecie am erykańskiej" — Stanisławy 
Adamowiczowej, „Zakład czy rodzina" — 
J. Cz. Babickiego, „Fortancerka" — Heleny 
Siemieńskiej. W  dziale literackim czytam y: 
„Scaramella i jego ręce" — Olindo Malaeodi, 
tłumaczyła z włoskiego M. Stecka, „Jasieleńka 
wdziewam mundur szary" — K. Bielańskiei, 
„Pod W arną" — Heleny Boguszewskiej. N a­
stępnie czytam y artykuł W. St. Rybickiesro 
p. t. „K ryzys rolny a plan Brianda" N . Sa- 
motyhowej — „W  salonie Czesława Garliń- 
skiego, Zygm unt Grabow ski". Cz. Wojeń- 
skiej — „Soames Forsyte i Michał M ont", i 
„W ystawa kolonjalna w Paryżu" — M. Sza- 
chówny. Dodatek „M ój Dom specjalnie po­
święcony przepisom kulinarnym, p. t. „Róbm y 
zapasy na zim ę", na tablicy robót wzór na 
okrągłą poduszkę w opracowaniu D. Weyssen­
hoff owej.

mąka pszenna 65%  . . .
otręby p s z e n n e ...................
otręby żytn ie ........................
mąka żytnia typ urzędowy 
kasza jęczmienna . . . .  
kasza jaglana . . . . . .
pęcak ......................................
proso k r a jo w e ...................
makuchy lniane . . . . .  
koniczyna czerw, natur. . 
mak niebieski . . . . .  
mak siwy . . ...................

56’— 
, 16- -  

I9-- 
44-00 
39-— 
66 - —  

, 40-—

30-— 
. 250-— 
, 1 2 5 - -  
100- —

52-—
1 7 - -
19-50
46-00
41-— 
68- -

42-—

31:— 
260-— 
135-— 
110-—

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 5 czerwca 19 31.
N a Giełdzie egzekutywne kupno żyta po 

cenach w. ramach notowań. Pszenica, żyto, 
owies, jęczmień oraz hreczka spadły w cenie.

T en dencja  zn iżkow a, usposobienie spo­
kojne.

K U R S Y  N A B IA Ł U .
Lw ów , dnia 5 czerwca 1931-

Masło znacznie potaniało z powodu sil­
nej podaży; przy mleku podaż pokryw a za­
potrzebowanie, — ceny niezmienione.

Jaja  eksportowe nieco podrożały, przy 
zmniejszonych dowozach. Ja ja  w obrocie kra­
jow ym  utrzymują się na wysokości ostatnich 
notowań. 1 , .

Masło deserowe 340— 360, Masło stołowe 
300— 320, Masło kuchenne 260— 280, Tw aróg 
gospodarski do 100, Tw aróg mleczarniany nie 
solony 60—70, Tw aróg solony 25—40,, Mleko 
krowie pełne do 24, Ja ja  eksportowe 51/54 kg 
loco Piotrowice Chorzów w doi. 12 .75— !_3> 
Jaja  eksportowe 48/51 12 .25— 12 -50, Ja ja  eks­
portowe 45/48 1 1 , — 11.50 , Jaja oryg. ponad 
48/51 loco Lw ów  w zł. 87.—90.— .

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

Złotych 
od do

za ICO kg. loco stacja nada­
wania (paritas 200 km.)

pszenica dworska ex 1930 . . , 
pszenica zbiorowa ex 1930 . , ,

2 9 5 0  30’- 
27-50 28--

żyto jednol. ex 1930 . . . .  
żyto zbiorowe ex 1930 . .
jęczmień browarowy . . . .  
jęczmień przemiałowy . . . 
jęczmień pastewny . . . .  
owies małop. ex 1930 . . . 
owies zadeszczońy . . . .
kukurudza .................................
ziemiaki przemysł......................
fasola b i a ł a .............................
fasola kolorow a........................
fasola krasa . . . . . . .
groch pół Victoria . . . .
groch polny .  ...................
bobik  ........................
wyka ćzarna . . . . . . .
wyka sz a ra .................................
siano słodkie pras, . . . .  
słoma prasowana . . . . .  
hreczka . . . . . . . . .
i e n ...............................................
łubin n ie b ie s k i ................... ....
rzepak ozimy ex 1930 . . . 
otręby żytnie . . . . . . .
otręby p szen n e ........................
kasza hreczana 50°/0 poł. .

za 100 kg. loco wagon 
Lwów ■

pszenica dworska ex 1930 .
pszenica zbiorow a...................
żyto jednol. ex 1930 . . .
żyto z b io r o w e ........................
jęczmień przemiałowy . . . 
owies małopolski ex 1930 .

26-25
25-25
26-— 
24-25

31-50
28-50
•23-50

31-—

30 — 
3 3 - -
32-00 
2100 
3 7 - -
3 5 - -
31 — 
13-50
36-00 
45-00 
22 - -  

3 6 - -  
18-50 
1 6 - -  
68 -—

26-50
25-50
26-50 
24-75

3 2 --  
29-— 
24-50

33-—

31-—
34-— 
33-00 
21-50 
3 8 - -
3 6 - -  
14-— 
o"—

37-00 
46-00 
24-— 
37-— 
19-— 
i 6-50 
7 0 -

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 6 czerwca 1931

pożyczka inwestycyjna 86"— 
pożyczka dolarowa 46'00 
pożyczka konwersyjna 48-— 
pożyczka budowlana 40" 25 
pożyczka kolejowa 1920 r. 45 '— 

6%£pożyczka dolarowa 1920 70’25 
7%* pożyczka stabilizacyjna 7 8 '—
8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94"— 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94"—
8% obligacje Banku Gosp. Kraj. 94"—
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 105"—

4%
5%
5%
3%
5 7 ,

Księgarnia Naukowa
Sk a  z ogr. odp.

przeniosła s i ę  do now ego lokalu

plac Marjacki 1. 9.

Dolary St.
Belgja
Hołandja
Londyn
Nowy Jork
Paryż
Szwajcarja
Włochy

Zj. 8-9T50 
124-14-00 
3 5 8 -7 0 --  

43-315-25 
8-91 •— 

34-90-50 
172-80-— 

4 6 -6 5 --

Bukareszt 
Franki fr. 
Sztokholm 
Gdańsk (of.) 
Kopenhaga 
Praga 
Wiedeń 
Berlin

5-3T00 
3 4 '9 T — 

239-05-— 
173-52-— 
23905-— 
2Ó-41-00 

125-25-00 
211 56—

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6 czerwca 1931

Złotych 
od do

32—
3 0 - -
27-75
28-75 
26-50 
34—

32-50 
30-50 
28—  
29—  
27- -  
34-50

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Bank Kredyt. 
B. Zw. Sp. Zar 
Puls
Bank Polski
Dąbrowa
Siła i światło
Spiess
Cukier
Norbłin
Cegielski
Lilpop Rau
Bank Zach.
Firlej
Węgiel

108"— 
108"— 
110"— 

60 00 
56—  

122-50 
42-50 
40-10 
80—  
26—  
2 0 5 0  
40-25 
17-25 
64—  
14-50 
24—

Mudrzejów
Ostrowiec B.
Sole potas.
Starachowice
Częstcice
Syndykat roln.
Zieleniewski
Zawiercie
Haberbusch
Borkowski
Klucze
Siersza
Rudzki
Spirytus
Wysoka
Bank Motop.

9-75
37—  
9 0 - -
8—

28-00
10—
30-50
38—  
90—

3—

29-50
12-00
22—

135—
27—

M O SIĘŻN E. P Ó i-M O S IE ZN E
N IK LO W A N E  ; D Z IE C IN N E  

Ł O Z K A  ŻELA ZN E d l a  PENSJONATÓW, 
UM YW ALNIE,STOJAKI U R ZĄ D ZEN IA  
G ABIN ETÓ W LŁKA RJKICH  i S Z P IT A IJ

F A B R Y K A  M E B LI M E T A L O W Y C H

zawiadom ienie o ogłoszenia przetargu.
D yrekcja O kręgowa Kolei Pań­

stw ow ych we Lw ow ie ogłasza przetarg 
publiczny na dzierżawę bufetu na 
stacji kolejowej w  Skolem z terminem 
objęcia w dniu i. lipca br.

Szczegółowe warunki przetargu 
podane są w  ogłoszeniu przetargu, 
wywieszonem na dworcach kolejo­
w ych w  Skolem i Stryju.

Za D yrektora kolei państwowych: 
inż. Janas.

p. o. W icedyrektora kolei państw.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
Z G U B IO N Ą  licencję prowadzenia samochodu 

wydaną przez Dyrekcję Robót Publ. we 
Lwowie T . 44 -47) r °k  1929 na nazwisko 
Stanisław Cieński, Sykstuska 45, unieważ­
nia się. 47*4

Popierajcie 

L. O P* P.

A R T U R  M ILLS. 3 2 )

A  k  g l .
PO W IEŚĆ.

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Piorun był to kasztanek, którego 
M enel kupiła w  Leicesterze bez wie­
dzy męża. Byl ogrom ny, przesadzał 
wspaniale ploty, ale usposobienie miał 
niebezpieczne. Poprzednia właścicielka 
sprzedała go z powodu nieobliczalnego 
temperamentu. Dla takiego smoka na­
dawał się na jeźdźca, tylko w yjątko­
wo silny mężczyzna, ale njgdy kobie­
ta. N a dzień przed wyjazdem  Zagrani­
cę, Meriel spadla z niego i doznała 
drobnych obrażeń. Teraz zaś, kiedy 
już dawno nie siedziała w siodle, jazda 
na- Piorunie byłaby dla niej podwójnie 
niebezpieczna. A le była uparta i H en­
ryk, żeby się zabezpieczyć przed jej 
kaprysem,- kazał odesłać konia na pa­
rę dni do majątku przyjaciela. .

W rócił do domu. zjadł śniadanie 
i -poszedł do swego gabinetu, sąsiadu­
jącego ze skarbcem, w  którym  znaj­
dował się wazon Minga. Skarbiec ten 
zbudowała jeszcze baronowa. Miał on 
być absolutnie niedostępny dla zło­
dziei, co jak dotychczas było prawdą. 
Trudno było zresztą uwierzyć, aby 
włamywacz zdoła! przezwyciężyć po­
dwójną przeszkodę skarbca i kasy 
pancernej.

Sam pokój był opancerzony od 
wewnątrz stalowemi płytami cztero- 
calowej grubości. Sprytnie zamasko­
wane drzwi nie otwierały się wogóle 
od strony gabinetu. Mechanizm, któ­
ry je otwierał, mieścił się w  podłodze 
pokoju na górze, i kom unikował z zam 
kiem. otwierającym się automatycz­
nie. Ale. Całe urządzenie kom plikowa­
ło się jeszcze o tyle, że dotknięcie ka­
sy przez niepowołane ręce powodo­
wało automatyczne zamknięcie się 
drzwi, tak że gdyby nawet jakiemu 
włam ywaczowi udało się położyć rę­
ce na łupie, to zostałby uwięziony.

Miejsca, w których były ukryte 
sprężyny do zamykania i otwierania 
drzwi od1 wewnątrz i od środka, znane 
były tylko H enrykow i. N ie pokazał 
ich nawet żonie. Miał do tego powód 
inny, niż brak zaufania. Skarbiec, sta­
nowiący faktycznie stalową skrzynię, 
nie miał żadnej wentylacji i jeżeliby 
kto wszedł do środka .i spowodował 
automatyczne zamknięcie drzwi, zna­
lazłby się w tem samem położeniu, co 
załoga zatopionej łodzi podwodnej. 
T o  znaczy, po pewnym czasie udusił­
by się z braku powietrza. H enryk nie

chciał ryzykow ać czegoś podobnego z 
Meriel.

Sarn, wchodząc do skarbca, zabez­
pieczał się starannie przed wszelkiemi 
pomyłkami. Pod biurkiem w gabinecie 
trzymał stalowy klin, który kładł na 
progu na wypadek automatycznego 
zatrzaśnięcia. Czasami to ca łe ' niebez­
pieczne urządzenie wydawało mu się 
do tego stopnia niedorzeczne, że już, 
już chciał je skasować. W azon Minga 
byl bezpieczny w samej tyiko kasie 
ogniotrwałej. -Ale nie zrobił tego. 
Skarbiec byl przydatny jeszcze na in­
ne cenne rzeczy. ,

Zachciało mu się popatrzeć na wa­
zon. Poszedł na górę do bibljotieki, od 
sunął dywan z przed kominka, w yjął 
deskę z podłogi i nacisnął sprężyny. 
Poczerń zeszedł z powrotem do gabi­
netu, położył na progu stalowy klin, 
zaświecił potężną lampę elektryczną, 
zdjął z dewizki zwyczajny kluczyk i o- 
tworzył kasę.

W azon spoczywał w  cedrowej 
skrzynce wyłożonej jedwabiem. W ziął 
skrzynkę, zaniósł do gabinetu i otw o­
rzył drugim kluczem. W azon był nie­
wielki i miał może osiemnaście cali 
wysokości, ale przedstawiał najcudow­
niejsze dzieło ludzkiej ręki, jakie sobie 
tyiko można było wyobrazić. Historja 
jego była dobrze znana. Pochodził z 
wielkiej ery chińskiej porcelany i zo­
stał w ykonany na użytek samego cesa­
rza Minga. W nosząc z kształtu, musiał 
służyć do kwiatów, chociaż w wysm u­

kłej szyjce m ogły się zmieścić najwyżej 
dwie, trzy łodygi. Swoją wielką w ar­
tość zawdzięczał dwom przyczynom . 
Po pierwsze, pomimo, że przetrwał 
setki lat i przeszedł przez setki rąk, 
był absolutnie nieuszkodzony, a po 
drugie, nie miał żadnej naturalnej ska­
zy, co jest udziałem rzadko którego o- 
kazu porcelany, niezależnie od epoki i 
miejsca pochodzenia. Skom plikow ać •- 
proces wypalania porcelany czyni dro­
bne defekty prawie nieuniknionemu

H enryk w yjął wazon z opakowania 
1 trzymając go przepisowo podstawą 
na dłoni, a palcem drugiej ręki T/su­
niętym w szyjkę, podszedł do okna, 
żeby się lepiej przypatrzeć cudownej 
kombinacji barw białej i niebieskiej. 
Na tę chwilę weszła Meriel.

— Doprawdy, H enryku, patrzysz 
na tę skorupę, jak poganin na amulet 
— rzekła ze śmiechem.

— Pierwszy właściciel tego cudu 
należał do starszej cywilizacji niż my,

— N ie wyobrażam  sobie, żeby 
naprawdę cywilizowany człowiek mógł 
się tak unosić nad kawałkiem starej 
porcelany. W iem ,'że to jest wartościo­
wa rzecz, ale jeżeliby ludzie o tem nie 
wiedzieli, toby tego nie kupili nawet 
na licytacji.

H enryk milczał. N ie chciał wzna­
wiać sporu z poprzedniego dnia. Spo­

r ­
ze żona ma na sobie amazon-

(C. d. n.)

CENA O G Ł O S 2E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko .uinny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g f .  — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaitowy kolumny 4-łsmowe 
w nadesłanem nekrologi"4 0  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w  dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 0  g r . — po kronice 5 0  g r . na l-szei (pod 
aagłówkiem)*80 g r. — drobne ogłoszenia za słowo 10  g r .  —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r . — Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zł. — tekstowa 6 0 0  zł. — pierwsza

(pód nagłówkiem! 8 0 0  z ł .  —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% . — zamiejscowe 30%  droższe.

„D rukarnia Polska, Lw ów , ul. Chorążczyzny 17 , tel. 29-19 , pod zarządem W ładysława Germana. —  Należytość oucztowa opłacona ryczałtem


